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Wielki pożar w pow. bebreckim. - Tragiczny epilog no- 
cenej eskapady. - Znowu matattwa poborowe. - Syn prof. 
Madolskiego powrócił już do Lwowa. - Ujęce niekezpie- 
tznego oszusta. - Szturm bezrobetnych na magistrat w Tar- 
nowie. - Aresztowanie obywatela angielskiego za OSzu- 
stwa pod pozorem Sprzedaży terenów naftowych. 


Niezrównane mieszanki kaw i herbat poleca F-a .Zakopane* Lwów, Akademicka 24. - Sapiehy 25 


OBIAD NA CZEŚĆ ATTACHE WOJ. 
SKOWEGO FINLANDII. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 28 maja. (st) Dziś o g. 
2 popołudniu szef sztabu głównego gen. 
Piskor żegnał śniadaniem dotychcza- 
sowiego attache wojskowego Finlandji 
pułk. Helsimgiusa. 

—A_—— 

EPILOG BUNTU W INDOCHINACH. 

Paryż, 28 maja. (PAT.) Według do- 
niesieńn z Hanoi, tamtejszy sąd wojen- 
my zasądził wa wtorek 87 uczestników 
ostatniego buntu. Tylko dwóch. oskar- 
żonych zostało zwolnionych, 10 oskar- 
żomych skazano na karę śmierci, 27 na 
dożywotnie więzienie, 10 na ciężkie 
więzienie rozmaitych terminów kary, 
a 38 — na banicję. 


ROPA W RZEPIENNIEACH. 

Kraków, 28 maja. (PAT.) W szybie 
naftowym, wierconym w Rzepienni- 
kach (pow. Gorlice), dowierceno się na 
głębokości 347 m. silnej ropy, która 
wybuchła strumieniem. Ropa jest wy- 
sokowartościowa, gdyż zawiera wyso- | 
ki procent benzyny. Na terytorjach 
Rzepiennik 'wiemcono już szyb przez 
20 laty, jednak wówczas nie dowier- 
<ono się do właściwego źródła ropy. 


CHCIELI ZBIEC PRZED SŁUŻBĄ 
WOJSKOWĄ. 

Wilno, 28 maja. (PAT.) Jak donosi 
„Slowo“, w poniedziałek wieczorem 
placówka KOP. w rejonie Oran zatrzy 
mała 4 osobników, którzy usiłowali 
przedostać się na Litwę. Jednym z za- 
trzymanych jest franciszek Biegszo, 
radny gminy olszanickiej, trzej pozo- 
stali, Bartoszko, Regimus i Czubiras, 
uczniowie wileńskiego gimnazjum li- 
tewskiego. Radny Biegszo służył ucz- 
niom za przewodnika. Wszyscy usiło- 
wali zbiec do Litwy, chcąc uchylić się 
cd służby wojskowej. Co do radnego 
zachodzi przypuszczenie, że zajmował 
się on przemycaniem ludzi do Litwy. robocie w Warszawie zimniejszyło sią 
Aresztowanych przekazano do dalsze- KAPRYSY LOSU. o 301 osób. 
go śledztwa. (Do artykułu na stronie 8-mej). —— 


KAR kansi > PIET: j 8 'n 245. 
W kawiarni „LOUVRE“ š Lwów, ul. 3-Maja araa wat Ed vard Siatkowski, 


BEZROBOCIE W WARSZAWIE. 


Warszawa. 28 maja. (st) Według 
danych statystycznych stan zarejestro 
wanych bezrobotnych w Warszawie 
wynosił 24, bm. poważmą sumę ponad 
15 tys. osób. W ostatnim tygodniu bez- 
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(Telefonem od naszego korespondenta). 
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Zastój czy | 
poprawa? 


Lwów, 29. maja. 

Posiadamy kilka perjatycznych błu- 
letynów gospodarczych, usiłujących 
drogą analizy określić sytuację w po- 
szczególnych okresach czasu i kieru- 
nek jej rozwoju. Jednym z takich biu- 
letynów są sprawozdania  kwanmtalline 
p. Deveya, wydawnictwo sumienne, 
oparte na wykorzystaniu bogatych 
źródeł, jakkolwiek — zdaje się — nie 
pozbawione lekkiej tendencji optymi- 
stycznej. Podejrzenie to wynika z fak- 
tu, że p. Devey dużą wagę przykłada 
do „psychologicznych momentów" kry 
zysu, takiej zaś psychologicznej depre- 
sji zapobłec może jędynie propaganda. 
Biuletyny uprawiają ją — zresztą w 
sposób, któramu nie mielibyśmy nic 
do zarzucenia. 

Ostatmie sprawozdanie kwartalne 
ogłoszone zostało przez część prasy 
pod nagłówkami, dowodzącymi, że 
suggesija optymizmu udziela się — 
wbrew wymowie niektórych cyfr i fak- 
tów. Obok tytułu „Wybitna poprawa 
gospodarcza  zmałeźliśmy tak rewela- 
cyjmy tytuł, jak „Kryzys minął". Czy 
taki nagłówek odpowiada treści spra- 
wozdania? Zupamie nie. 

P. Devey wprawdzie stwierdza, że 
są omaki, „mogące zapowiadać osta- 
tęczną poprawę”, ale natychmiast prze 
zornie dodaje, że popnawa ta może się 
opóźniać, a wliedy pocieszać nas wiin- 
no stosunkowo niskie obdłużenie pań- 
stwa i przemysłu. Pozatem cytuje liez- 
me _ przykłady, dowodzące nie tylko 
braku polepszenia, ale niekiedy po- 
gorszeniia się sytuacji. Dotyczy to prze 
mysłu włókienniczego, któremu koniec 
zimy ue przyniósł oczekiwanego 
zwiększenia abrotów, węgla, gdzie 
nadtąpił spadek produkoj, rolnictwa, 
gdzie sytuacja jest nadal krytyczna, 
rynku papierów, gdzie panuje nadal 
depresja, hutnictwa, gdzie wystąpił 
spadek borsumpceji wewniętnzniej, by- 
dia i trzody, gdzie mimo wysłlków. 
nie doszliśmy do normy z roku ubie- 
głego. 

Sporo uwagi poświęca p. Devey 
wpływom podatkowym. Przekmoczyw- 
szy cyfry preliminowane i z małymi 
wyjątkami utrzyrcujac się na poziomie 
wijpływów zeszłorocznych, mają one 
zapewne dowodzić, że pesymizm jest 
niewzasadniony. Zanim jednak z dziła- 
łania śruby fiskalnej wyciągnelibyśmy 
taki wntosek ogólny, należałoby zapy- 
. tać jakim kosztem osiągnięte zostaly 
te wpływy. Już samo zestawienie fak- 
łów powszechnego kryzysu i niezmien- 
ności wpływów podatkowych dowodzi 
pewnej dysproporcji między stanem 
faktycznym życia gospodłarozego a o- 
podatkowaniem. Brak takiej proporcji 
jest łatwy do wyjaśnienia: śruba fis- 
kalna działa silniej, niż na to pozwa- 
lają realne warunki. Wyciska więcej, 
niż powinna. Komentarzem niech tu 
będą mnożące się z dnia na dzień 
protesty ludności przecrw madmietrne- 
mu i krzywdzącemu obciążeniu. 

Podobnie wątpliwym dawadem po- 
prawy jest wzrost oszczędności, W o- 
kresie natorycznej ciasnoty ma rymiku 
gotówkowym wzrost taki jest para- 
koksem, (podobnym, jak niewykorzy- 
stanie kredytów Banku Polskiego Ale 
tu przecież wiadomo, że pieniądze nie 
dlatego leżą, pomieważ ich nikt nie 
potrzebuje, lecz dlatego, ponieważ 
bądź są zbyt drogie, bądź nie udzidła 
się ich ze względu na ryzyko i nie- 
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KIN 0|DZ'IŚ NAJWIĘKSZY ŚW iATOWEJ SŁAWY ARCYFILM! Potężny drama: 
największej bohaterki Francji JQ-*NNY DARC p. t. 


M 


W gł. roli genjalna tragiezka 


Dziewica 


Reżyserja Marco de GASTYNE. 


Orleańska 


SIMONE GENEVOIS 


Arcydzieło filmowe o największym rozmachu r:żyserskim. M numen- 
'alne budowle, kolosala: sceny masowe, przebogata wystawa. 
NAJWIĘKS.Y WY IŁS*K FILMU NIEMEGO! 

Film ja iego od szeregu la: Lwów nie wid'iat! 


Film dla wszystkich ! 


Ape! premiera Sławka do prasy, 


BY NIE WCIĄGAŁA DO GRY POLITYCZNEJ OSOBY PREZYDENTA RZE- 
CZYPOSP OLITEJ, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28. maja. (Z) W ostat- 
nich dniach pojawiło się szereg ata- 
ków w prasie opozycyjnej na osobę p. 
Prezydenta. Ataki te skierowane były 
z okazji zamknięcią sesji nadzwyczaj- 
nej, przyczem poddano głębokiej ana- 
lizie stosunek osoby Prezydenta Rzpli- 
tej do odnośnych przepisów i artyku" 
łów konstytucji. 

W związku z tymi atakami Pre- 
mjer Sławek za pośrednictwem biura 
prasowego Rady Mim. zwrócił się dziś 
do prasy z apelem nasiępującymu: Nie 
jest mzeczą dostatecznie zmaną — o- 
świadcza Premier Slawik — że nasze 
ciała ustawodawcze nie nstafiły dotąd 
należytej odpowiedmialności prawnej 
za atakowamig i obrazę Głowy Pań- 
stwa, reprezemimiącej godmość i maje- 
giat Rzpłitej. Zarówno sumienie naro- 
du jak i poczucie godności państwowej 
żyjące w spoleczeństwie, za bezitar= 


W.eszde z:6 


ność tego rodzaju wryhryków czyni ad- 
Toriełzialiym Rząd. 

Może się wydać niezrazumiałem — 
oświańcza dalej Pramier Sławek — dla 
czego rząd na tego rodzaju rwystąpie- 
nia zdecydowanie nie reaguje. Tym- 
czasem wobec uchylenia przez Sejm 
rozporządzenia z 10. maja 1927 (tu p. 
Premjer ma na myśli znany dekret 
prasowy) rzæl niema wystarczającyca 
środków prawnych, by mchromić przed 
mapaściami prasy najwyższego przed- 
sławicieia państwa, Wierzę w zdrowy 
instynkt społeczeńsiwa i mam to głę- 
bokie przekonanie, ża społeczeństwo 
zma do wyszukania środków zabez- 
pieczających Osobę Prezydenta. Dziś 
jednak w granicach dbowiazujących 
praw — kończy p. Premjer — jestem 
bezsilny — dlatego zwracam się do 
prasy z apelem, hy osobę Prezydenta 
wyłączyła z gry politycznej, 


biono początek! 


ALE SZKODA, ŻE TYLKO W STOS UNKACH Z ESTONJA, FINLANDJA 


Warszawa 28. maja. (PAT) Na 
skutek umów , zawartych z rządami 
estońskim, finlandzkim i totewsikim, 


‘zostają od dnia 1. czerwca 1930 wza- 


I ŁOTWĄ. j 


jemnie zniesione wizy ma paszpor- 
tach dypłomatycznych polskich, e- 
stońskich, fiałandzkich i łotewskich. 


Min. Gurtius namyślił się 


I ZGODZIŁ SIE OBJĄĆ PROTEKTORAT NAD WYSTAWA SZTUKI 
POLSKIEJ W BBRLINIE, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 28. maja. (Z) Z Berlina 
donoszą: Podczas debaty w Reichsta- 
gu nad budżetem Mim. spraw zagran. 
min. Curtius oświadczył, że obejmu- 
je protektorat nad wystawą sztuki 
polskiej w Berlinie. Minister twier- 
dził, że wymiana wartości kultural- 
nych między obu krajami powinna 
odbywać się bez przeszkód. W 
związku z tem oświadczeniem przy- 
pomnieć należy, że zorganizowaną 
już ostatnio w Berlinie "wystawę 
sztuki musiano odwołać, gdyż Cur- 


tius odmówił swego protektoratu, mi 
mo że analogiczna wystawa niemiec- 
ka odbyła się w Warszawie pod pro 
tektoratem min. Zaleskiego. 


POLSKO-NIEMIECKA UMOWA 
GOSPODARCZA. 

Berlin, 28. maja (Pata) Rada państwa 
Rzeszy przyjęła na dzisiejszem posiedze- 
niu pelsko-niemiecką umowę gospodar- 
czą. Za umową padło 40 głosów, przeciw 
25, przy jednym wstrzymujcym się. 


—— 


pewność dłużnika, bądź wreszcie z po- 
wodu zastoja w tych obrotach gospo- 
darczych, w których wkład netpewniej 
się opłaca. Jest rzeczą pewną, że in- 
stytucje oszczędnościowe miałyby zna- 
cznie skromniejsze wpływy, gdyby 
n. p. rozwinął się much budowlany. 
Przy tych  zastrzeżemiach dalecy 
jesteśmy od wypowiadania  opunji. 
sprzecznej z ostrożną tezą p. Dewveya. 
Nie wykluczone, że punkt krytyczny 
został osiągnięty i przekroczony, choć 
dalsze tempo poprawy jest wielką nie- 
wiadomą. Natomiast można pozyty- 
winie stwierdzić, że nastąpso pewne 


przystosowanie się życia gospodarcze- 
go do warunków depresyjnych. Nasią- 
piło ograniczemie produkoji i zawie- 
szenie robót imwiestycyjnych, skutkiem 
czego jaskrawe do niedawna objawy 
kryzysu uległy pewnemu przytłumie- 
niu. Proces ów dokonał się również 
w dziedzinie psycholcyjcznej, gdzie p 
Devey zauważył brak nerwowości i 
większą wytrzymałość. Jest w licem 
wyłączna zasługa natury ludzkich, u- 
zbrojonej w tak cenny dar, jak umie- 
jętność przyzwyczajenia się do bra- 
ków i niedomagań nawet bardzo do- 


i Za gotówkę 

|| można u nas subskrybować 
3), Premjową 

Pożyczkę Budowlaną 


na oryginalnych warunkach 


Na spłaty 
już sp'zedajemy 3% Prer jo- 
wą Pożyczkę B'dowlaną 
Pierwsza rata od sztuki 5 .ł. od 
dwu szt. 8 zł., cd pięciu sztuk 
20 zł miesięcznie. Jeduorazo- 
we wydatki b z względu nail ść 
sztuk 3 zł. L's a ciąg- 
nień przez 2 lata bezpłatnie 


Dom Bankozy Sehliz I Ghaj; 


Lwow. 


rno m t 


ŚNIADANIE U AMBASADORA 
SKIRMUNTA. 

Londyn, 26. maja (PAT) Z okazji po- 
bytu p. min. Zaleskiego z małżonką. am- 
basador Skirmunt wydał Śniadanie z u- 
działem Hendersona, p. Hendersono vej, 
podsekretarza stanu Daltona, p. Daltono- 
wej, szefa sekretarjatu Foreigne Office 
Selbyego, p. Selby, wybitnego historyka 
prof. Groecha, znanego publicysty Wick- 
hama Staeda. Minister Zaleski z małżon- 
ką odjeżdżają z Londynu we czwartek, w 
południe do Paryża, gdzie pozosttną 
przez piątek i sobotę, poczem odjadą do 
Warszawy. 


PZN 
P DULLES ODWIEDZIŁ P. DEVEYA. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 28. maja (st) Do Warsza- 
wy przybył współwłaściciel znanej 
firmy amerykańskiej p. Dulles. — 3ył 
on swego czasu pełnomocnikiem konsor- 
cjum amerykańskiego, które udzieliło 
Polsce pożyczki stabilizacyjnej i w tym 
charakterze był współredaktorem strany 
prawnej układu pożyczkowegu z punkiu 
widzenia interesów konsorcjum amery- 
kańskiego. P. Dulles zabawi w Polsce 
kilka dni jako gość doradcy finansowego 
p. Dereya. Pp. Dulles i Devey wyjadą ua 
Bałtyk ma statku polskim na zaproszenie 
Min. Przem. i Handlu. 

Warszawa, 28. maja (PAT) Pan mini- 
ster rolnictwa Janta Połczyński przyjął 
dziś doradcę finansowego p. Dereya, z 
którym odbył dłuższą konferencją. 

pm z— 
ZGON PROF. STANISŁAWA 
CISZEWSKIEGO. 

Warszawa, 28. maja (PAT) Kasa im. 
Mianowskiego komunikuje żałobną wia- 
domość, że dnia 27. bm. w Warszawie w 
wieku 63, śp. Stanisław Ciszewski, do- 
ktor filozefji i b. profesor Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie, członek 
korespondent Polskiej Akademji Umie- 
jętności i znakomity badacz ma polu etno- 
logji słowiańskiej. Wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz Powązkowski odbędzie się 
dnia 30. bm. i 

——— m 

WYMÓWIENIE PRACY ARTYSTOM 

TEATRÓW SZYFMANOWSKICH. 
(Telefonem od naszego korespondenza!. 

Warszawa, 28. maja (st) W dniu wszo- 
rajszym prawie wszyscy artyści teatrów 
Szyfmanowskich otrzymali zawiadomie- 
nie o wymówieniu pracy z dniem 1. wrze 
śmia. Wcześniejsze niż zwykle wręczanie 
wymówień wywołało liczne komentarze, 
zwłaszcza brak formuły, że dyrekcja lirzy: 
na dalszą współpracę w nastepnym ses 
zonie. Wywołało to wielki popfoch i przy 
gnębienie za kulisami teatrów  Szylma- 
nowskich. Fakt ten łączą z pogłoska ni, 
że dyr. Szyfman zamierza dokonać wislu 
redukji w gażach i personalu akterskim. 

——— 
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Czekajmy na 
wyniki śledztwa. 


Warszawa 28. maja. (Z) Tok roz- 
mów dyplomatycznych między rzą- 
dem polskim a niemieckim w spra- 
wie przebiegu i likwidacji zajścia 
ma pograniczu  polsko-niemieckiem. 
został w sposób niewłaściwy przed- 
stawiomy przez komumikat biura 
Wolffa. 

Urzędowa agencja niemiecka ko- 
mentowała kroki rządu polskiego w 
tej sprawie jako niekonsekwentne, 
twierdząc, że propozycja min, Knol- 
la wyłonienia specjalnej poalsko-nie- 
mieckiej komisji mieszanej dla zba- 
dania zajścia jest rzekomo objawem 
niekonsekwencji ze strony Polski. 

Agencja „Press“ została przez 
czynniki miarodajne upoważniona 
do stwierdzenia, że powyższe oświad 
czenie niemieckie przebiegu rozmów 
dyplomatycznych miedzy obu rząda- 
mi nie odpowiada rzeczywistości, Po 
seł polski w Berlinie min. Knoll zło- 
żył urzędowi spraw zagran. w Ber- 
lmie na skutek instrukcji otrzyma- 
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(Telefonem od naszego korespondenta). 


nych z Warszawy protest przeciw na 
ruszeniu terytorjum polskiego przez 
funkcjonarjuszy niemieckiej straży 
granicznej. Jednakże w urzędzie 
Spraw zagram. odmówiono przyjęcia 
tego protestu. 

Jak się dowiaduje agencja „Press“ 
eświadczono min, Knollowi, że we- 
dług informacyj, posiadanych przez 
władze niemieckie, przebieg zajścia 
ma pogramieczu jest zupełnie inny, 
niż to strona polska przedstawia. 

Dopiero wskutek takiego stano- 
wiska strony niemieckiej min. Knell 
zaproponował utworzenie mieszanej 
komisji polsko-niemieckiej, która 
dokona wizji lokalnej i zbada na 
miejscu przebieg całego zajścia. 

Jest rzeczą jasną, że dalsza tak- 
tyka rządu polskiego w sprawie 
zajścia na pograniczu polsko-niemie- 
ekiem będzie uzależniona od defini- 
tywnych wyników prac mieszanej 
komisji polsko-niemieckiej. 


Informacje naszego korespondent a. 


W sprawie zajścia na pograniczu 
polsko - niemieckiem Korespondent 
Wasz dowiaduje się jeszcze następu- 
jących szczegółów: Od dłuższego 
czasu wywiad niemiecki próbował 
zorganizować po stromie (polskiej coś 
w rodzaju prowokacji, któraby skom- 
promitowała polskie władze pogra- 
nieme i ułatwić służbie wywiadow- 
czej akcję po stronie polskiej. Do 
urzędników polskich ze straży gra- 
micznej zgłaszały się różne podejrza- 
ne typy, proponując usługi. Urzęd- 
nicy ze straży granicznej odrzucali 
stale te oferty, Zastosowano więc in- 
ną metodę, dobrze znaną w historji 
wywiadu niemieckiego. 


Propozycja prywa!- 
nego spotkania. 


Jak słychać, jeden z wyższych 
funkcjonarjuszy niemieckiej straży gra, 
nicznej zwrócił się do podkumisarza 
Liskiewicza z propozycją prywatnego 
spotkania na samej granicy. Uprze- 
dził, że spotkanie to jest niesłychanie 
ważne, że ma do zakomunikowania 
wiadomość pierwszorzędnej wagi dla 
strony polskiej.  Podkom. Liśkiewicz 
poszedł na spotkanie nie sam, jak mu 
zaproponował urzędnik niemiecki, ale 
w towarzystwie komisarza Biedrzyń- 
skiego i patrolu pogranicznego, złożo- 
nego z pięciu strażników. Po stronie 
niemieckiej czyniono gorączkowe przy 


Przy licznych dolegliwościach kobie- 
cych naturalna woda gorzka Franciszka- 
Józeła spmawia znakomitą ulgę. Śwła- 
deciwa klinik chorób kobiecych stwier- 
dzaią, że woda Franriizka Józeta jako Ja- 
godnie działający środer czyszczący, jest 
stes: wana z doskoniłyn skutkiem zwła- 
szcza u położnic. Żądać w opt. i drug. m 

401: 


gotowania do tego spotkania. Już po- 
południu wzmocniono posterunki. Sko- 
ro noc zapadła, miejsce spotkania oto- 
czono tyraljerą strażników, przyczem 
dwóch żołnierzy niemieckich przeszło 


granicę polską i tam ułokowało się w 
pozycji leżącej, aby w razie potrzeby 
odciąć odwrót urzędnikowi polskiemu. 
Ku wielkiemu jednak zdziwieniu spo- 
slrzeżono, że na miejsce wyznaczone- 
go spotkania zbliża się zamiast jedne- 
go dwóch ludzi, Pięciu strażników pol- 
skich, pozostających w odiegłości kil- 
kuset metrów, narazie wie zanważono. 
To właśnie było przyczyną nieudania 
się prowokacji niemieckiej. 

Kiedy bowiem Niemcy rzncili się 
na urzędników polskich, aby ich prze- 
ciągnąć na stronę niemiecką, na pomoc 
rzucili xię polscy strażnicy. Oficer nie- 
miecki komenderujący zasadzką wów- 
czas dał komendę: „ognia“, 


Usiłują ieraz sprawę 
zagmaiwać. 


Wszystkie obecne wysiłki czynni- 
ków niemieckich są skierowane w kie- 
runku zagmatwania i zatuszowania 
całej sprawy. Kom. Biedrzyński znaj- 
duje się w dalszym ciągu w więzieniu 


w HMelblongu. Wadług zebranych in- : 


fommacyj wśród świadków sobotnich 
wypadków na granicy polsko - nie- 
mieckiej, strażnicy niemieccy dali o- 
koło 60 strzałów. Kule niemieckie do- 
chodziły do miejsca, odległego od gra- 
nicy o 2 tys. Ma 


Perfidna interpelacja. 


„VORWAERTS" DAJE DO ZROZUMIENIA, ŻE PODKŁADEM ZAJŚCIA 
r JEST AFERA SZFIEGOWSKA. 


Warszawa, 28 maja. (Z) Z Berlina 
donoszą: Dzisiejszy „Vorwarts” wy- 
stępuje z sensacyjnem oświetleniem 
polsko - niemieckiego zajścia granicz- 
nego, twierdząc, że ma się tu do czy- 
nienia z aferą szpiegowską. Ponieważ 
cały świat jest zainteresowany w szyb 
kiem wyjaśnienin incydentn pogranicz 
nego, dlatego organ socjalistyczny sta- 
wia następujące perfidne pytania pod 
adresem rządu niemieckiego, przerzu- 
cając inicjatywę prowokacji na stronę 
polską. 

„Vorwärts“ zapytuje, czy prawdą 
jest, że obaj polscy urzędnicy podycli 
próbę przekupienia jednego z urzędni- 
ków niemieckich i nakłonienia go do 
sprzedaży pewnych dokumentów. Czy 
prawdą jest, że obaj Polacy zwabieni 
zostali przez pozorną zgodę na ich pro- 
pozycję do bndyntn niemieckiej straży 
granicznej, że ich tam chciano arezzto 
wać, przyczem obaj bronili się. Dla- 


czego rząd niemiecki ociąga się z udzie 
leniem wyjaśnień w tej sprawie? 

Dalsze wywody „Vorwartsu' niwe- 
czą jego perlidję, bo przypominają 0- 
sławioną aferę francuskiego komisa- 
rza policyjnego Schnebełego, który w 
r. 1887 jako szef wywiadu francuskie- 
go ścigany był przez bandy niemiec- 
kie. Schnebele 20 kwietnia 1887 Za- 
proszony został na rozmowę na tery- 
torjnm niemieckie, a następnie are- 
sztowany. Z powodu aresztowania 
Schnebelego prasa francuska w sposób 
stanowczy potępiła metody miemiec- 
kie. Między Paryżem a Berlinem przez 
szereg tygodni trwało silne napięcie. 
Bismarck, „żelazny kanclerz“ nie dał 
się wówczas wyprowadzić z równowa- 
gi przez niemiecką prasę nacjonali- 
slyczną, wzywającą go do udowodnie- 
nia swej siły i 30 kwiełnia zarządził 
uwolnienie Schuebelego, 


iP, Łukaschek i sędzia Luk semburg, 


MANOWANI CZŁONKAMI MIESZANEJ KOMISJI POLSKO - NIEMIECKIEJ. 


Warszawa, 28 maja. (Z) Ze strony 
Polski do komisji mieszanej, która ma 
przeprowadzić dochodzenia na pogra- 
niczu polsko - niemieckiem, został de- 
legowany sędzia śledczy do spraw 
szczególnej wagi Luksemburg i staro- 
sta powiatowy w Gniewie Weis. Ze 


strony niemieckiej prezydent regencji 
w Opolu Tmkaschek i landrat Kwidzy- 
nia. Sędzia Luksemburg wyjechal już 
wczoraj wieczorem do Opalenia, aby 
stanąć w odpowiednim terminie na 
pograniczu polsko - niemięckiem. 
Warszawa, 28 maja. (Z)  Wiado- 


Olparoje AA 


a Biura Wolffa. 


mość o nominacji p. Lukaschka wywo- 
łała w Warszawie ogromne poruszenie 
w kołach politycznych. W sferach 
tych komentowana jest wiadomość w 
ten sposób, że widocznie rząd Rzeszy 
niemieckiej przykłada dużą wagę do 
wyników badań komisji, skoro na 
przewodniczącego wyznaczył tak wy- 
sokiego urzędnika administracyjnego, 
jakim jest prezes regencji w Opolu. — 
Z drugiej strony zwracają uwagę na to, 
że p. Liukaschek był swego czasu nie- 
mieckim- członkiem komisji,  Kióraj 
przewodniczył p. Kalonder i z której 
to komisji musiał p. Lukaschek ustą- 
pić na żądanie rządu polskiego wsku- 
tek dość niewyjaśnionej roli, jaką ode- 
grał w aferze szpiegowskiej niejakiego 
Kużygana, 


Incydent 


graniczny polsko- 
. . w 
niemiecki 
w oświetleniu prasy iramcuskiej, 

Paryż, 28. maja (PAT) „Le Temps) 
omowia w wstępnym artykule incydent 
graniczny polsko - niemiecki pad Opo- 
niem i zaznacza, że podobne zajścia zdol- 
ne są wywołać peważne komplikacje, 
skoro w grę wchodzi miłość własna na- 
rodu. Ankieta na miejscu pozwoli wyja- 
śnić, jak rzecz się miała faktycznie. 
Dziemik zapowiada wreszcie, że Polska 
już w danej chwili gotowa jest ło prze- 
prowadzenia niezbędnej ankiety za po- 
średnictwem komisji miejscowej polsko- 
niemieckiej, Świadczy to o dobrej wierze 
rządu polskiego, oraz o szczerej jego chę- ` 
ci załatwienia sprawy w duchu sprawie- 
dliwości i pokoju. Pozostaje życzyć, aby 
i Berlin qkazał takie same usposobienie 
i żeby ze strony niemieckiej powstrzy- 
mano się od przedstawienia incydentu w 
oświetleniu politycznem. Zbyt oczywi- 
stem jest niestety, iż każdy incydent pol- 
sko-niemieeki nabiera w danych okolicz- 
nościach specjalnej wagi wobec incyden- 
tów, które na pograniczu obu krajów są 
stale wytwarzane ze sirony nacjonalistów 
niemieckich. 

Wówczas, gdy pelnila mieztbędniego 
zaufania w stosumkach między Niem- 
cami i Polakami niezbędną jest de kom 
zerwacji pokoju europejskiego, wów- 
czas gdy. w imliemesie obu narodów le- 
ży niezawodnie wylworzenie współpra 
cy na teremie okonomicznym, reakcjo- 
miści niemieccy usiłują zwalczać wszel 
ką tego rodzaju politykę. 

Wskutek. tego wszelki spór polsko- 
niemwrki nabiera siłą rzeczy cech po- 
lemiki i wszelkie ustławania, mając 


Urzą | enl: kuchenne 3 
5032 psokcje dziec nne 
é 
po'e'a f-a „L&E KME 
Ko łątaja 5 P'łsudskiego 21 
Tel. 41-07, tel. 78-56. 


Pokój do śniadań, handel delikatesów M. Balaban, Halicka 21 


Str. 4 


ma celu rozwój stosunków między obu 
mocarstwami w atmosferze zaufania 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 30. maja 1930. 


wzajernnego 
się stale sparaliżowane. 


i serdeczności, 


Na WSCHODZIE nic nowego! |! 


TAK NALEŻY ZMIENIĆ TYTUŁ KSIĄŻKI REMARQUE'A. 


Paryż 28. maja. (PAT) W dzien- 
miku „La Liberte“ Jacques Bainville 
oświadcza, że nie należy zbytnio po- 
większać incydentiue pod Opaleniem. 


Mamy jeszcze czas zobaczyć wiele in. 


nych incydentów podobnego rodzaju. 
Obecny jest jednak znamienny. Nie 
zapominajmy, że ze wszystkich po- 
stanowień Traktatu Wersalskiego co 
do granic Niemcy najmniej się go- 
dzą ze swoją granicą wschodnią, któ- 
ra wydaje im się najwięcej prowizo- 
ryczną. Korytarz pomorski i Górny 
Śląsk są to otwarte rany w okrytem 
żałobą sercu niemieckiem, są to naz- 
wy, które powracają stale w reklama 
cjach niemieckich. Wreszcie twier- 
dzą oni, że nie zgodzili się wcale w 
Locarno na zagwarantowanie swojej 
granicy z Polską, jak się rzecz miała 
z granicą zachodmią. Autor książki 
pt. „Na zachodzie nic nowego“ mógł- 
by śmiało obecnie zmienić tytuł swej 
powieści. Niejednej rzeczy należy 
oczekiwać na wschodzie, a nie na za- 
chodzie. Oczywiście, że łuna nie wy- 
buchnie natychmiast po opuszezeniu 
Nadrenji przez wstatnie baialjony 
francuskie, lecz Europa nie będzie 
już tą samą, którą była w ciagu dwu 
nastolecia i dyplomacja francuska 


EEEE I NZOZ CEZ 
PRAKTYCZNE SZKOLENIE POLICJI. 


(Telefoneni od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 28 maja. (st) Celem 
szkolenia praktycznego służby policyj- 
nej w całym krajn, personal służby 
policyjnej wydelegowany  zosłał do 
rożnych urzędów policyjnych. Na spe- 
cjalny kurs dla instruktorów  powia- 
towych i kurs ochrony przeciwyazo- 
wej wydelegowano 250 szeregowych 
ze wszystkich powiatów. W połowie 
czerwca będzie otwarty 9-miesięczny 
kurs oficerski dla 38 oficerów, 19 st. 
przodowników, posiadających kwali- 
fikacje oficerów. Na 5 - miesięczny 
kurs dla szeregowych w Mostach Wiel 
kich, Żyrardowie i Sosnowcu delego- 
wano ogółem 964 szeregowych, w tem 
450 nowo przy;ętych. Ogółem znajdzie 
się w szkołach 1010 funkcjonarjuszów 
policji państwowej, których powrót do 
szeregów przyniesie sprawność i po- 
ziom korpusu policyjnego 


TYDZIEŃ POLSKI W BELGJ1. 

Bruksela, 28 maja. (PAT.) Tydzień 
Polski w Belgi z okazji udziału Polski 
w wystawach stulecia niepodległości 
Belgji, rozpoczął się w sobotę uroczy 
stem otwarciem pawilonu polskiego w 
Liege, przy udziale ministra transpor- 
tów, prezydenta senatu, przedstawi- 
cieli belgijskich władz, parlamentu, 
przemysłu, finansów, handlu, następ- 
nie, komisarza rządu polskiego Bertho- 
niego, posła Jackowskiego, delegacyj 
polskich sfer ekonomicznych z b. mi- 
nistrem Szydłowskim i prezesem Wie- 
niawskim na czele. 

———— 
KANDYDAT DO NAGRODY LITERAC- 
KIEJ NOBLA, 

Berlin, 28 maja. (PAT) Według 
„Berliner Bórsen Ztg.“ najpoważniej- 
szym kandydatem do nagrody literac- 
kiej Nobla na r. 1930 ma być Cełmer 
Moore, b. wydawca wielkiego czasopi- 
sma „The Nation“ i prof. filozofji na 
uniwersytecie w Princetown. 


—L—— — 


bedzie miała więcej do roboty,. niż 

wówezas, gdy okupacja Nadrenii u- 

łatwiala jej prace. i 
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~ =| Słanowcza odpowiedź min.Sokala 


LITWIE NIE WOLNO SIĘ MIESZAĆ W WEWNĘTRZNE SPRAWY POL- 
SKI. 


Genewa 28. maja. (PAT) Stały 
delegat Polski przy Lidze Narodów 
minister Sokal złożył sekretarjatowi 


generalnemu Ligi następujące uwa- 


Bardz> wesoly pro, ram. 


PATACHO 1 


Zona otrzymała rozwód 


POD WARUNKIEM, ŻE MĘŻOWI DOSTARCZY DO WIĘZIBNIA OBFI- 
TYCH I DOBRY CH OBIADÓW. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 28. maja. (st) Icyk Jaz 
łosker otrzymał dwa lata więzienia 
za kradzież. Gdy się dowiedziała © 
tem jego żona, wpadła w wielką 
złość i oświadczyła mężowi, że żąda 
rozwodu. P. Jazłoskerowa wniosła 
do rabinatu warszawskiego skargę 
rozwedową. W rabinacie zapropo- 
nowano zgodę. Gdy do zgody nie mo- 
gło dojść, wówczas Jazłesker zgodził 


się dać zonie rozwód pod warun- 
kiem, że dotychczasowa jego mał- 
żonka będzie mu przez cały czas po- 
bytu w więzieniu dostarczała co- 
dziennie obiadu, który ma być dobry 
i obfity. Zobowiązanie takie podpi- 
sano wczoraj w rabinacie. Jest to 
prawdopodobnie pierwszy tego ro- 
dzaju warunek rozwodowy w Polsce. 


Oszukańcza afera w Warszawie 


PODCIĘŁA EGZYSTENCJĘ POWAŻNEJ TIRMY JUBILERSKIEJ. 


Warszawa, 28. maja. (PAT.) Z po- 
tecenia sędziego śłodczego policja waT- 
szawska aresztowała wczoraj Juljana 
Szpakawskiago i Jara Maksa, oskarżo- 
nych o oszustwa weksiowe. W łaściciel 
ka frmy jubilerskiej J. Wałeńgki, | 
(Krak. Przedm .19) p. Stefania Wabia- 
Wabińska, znajlazłszy się w trudnych 
warunkach materjalnych, chciała zdy 
skontować weksie na smmę zł. 100 tys. 
Gdy wieść o tem dostała się do sfer 
kupieckich, do p. Wabińskiej zglosiło 
się kilku prywatnych dyskonierów, 
którzy pobrali od niej szereg weksli, 
przewaznie iu blanco z żyrem obywa- 
telki zieraskiej p. Kazimiery Słulgiń- 
skiej. Dyskonterzy nie wpłacili jednak 
pteniędzy. Po paru dmiach do p. Wa- 
bińskiej, zaczęły nadchodzić zawiado- 


nienia o młatmości weksli, wystawio- 
nych przez jej firmę. Jak się okaza- 
ło, dyskonterzy zdeńraudowak powie- 
rzene im weksle, Juljan Szpakowski 
otrzymał do dyskonta weksle na 20000 
zł, zaś Jan Make ma zł. 5.000 zł. Za 
pieniądze, otrzymane z dyskomta we- 
kali, kupili schte umeblowanie i garni- 
tury. Od Szpakowskiego odebramo we- 
ksle na zł 9060, od Makera na zł 1500. 
Wskutek tych machinacyj firma zasta 
ła poważnie zachwiana. Magazyn za- 
mikuięto, P. Wabińska podjela stara- 
nia o otrzymanie zmaczniejszej po- 
życzki, któna pozwoliłaby nia dalsze 
prowadzenie magazynu. Z polecenia 
sędziego policja rozpoczęła pościg za 
pozostałymi dyskcnterami, 


Szturm bezrobotcyci na magistrat 


POLICJA MUSIAŁA SIŁĄ 

Warszawa 28. maja. (st) Z Tar- 
nowa donoszą: Tłum złożony z oko- 
ło 460 bezrobotnych, wśród których 
przeważały kobiety, wtargnął wezo- 
raj wieczorem do magistratu miasta 
Tarmowa, żądając pracy i zasiłków. 
Demonstranci wyłamali drzwi, wzno 
sząc groźne okrzyki przeciw burmi- 
strzaewi. Przybył silny oddział ipolicji 
pod dowództwem komisarza, który 
trzykrotnie wezwał tłum do opuszcze 
nia budynku. Gdy tłum nie usłuchał, 


KATASTROFA W CZASIE GASZENIA 
PŁONĄCEGO SZYBU. 

Bukareszt. 28 maja. (PAT). Dziś 
rano podczas robót mających na celu 
ugaszenie płonącego szybu naftowego 
w Moreni, nastąpił silny wybuch ze- 
branych pod tunelem gazów. Wszyst- 
kie aparaty uległy zniszczeniu. Jeden 
z robotników został zabity, 29 osób, w 
tej liczbie 3 inżynierów, odniosło rany. 


a 


PRZYWRÓCIĆ PORZĄDEK. 

komisarz policji wydał rozkaz opróż- 
nienia budynku siłą, Kiłkamaście o- 
sób zostało poturbewanych. Według 
przeprowadzonych dochodzeń oka- 
zało się, że demonstracja bezrobot- 
nych była głównie skierowana prze- 
ciw osebie burmistrza. Do policji 
zgłosiły się dwie osoby z siniakami 
na ciele. Dziś przedpołudniem magi 
strat przyjął de robót około 400 bez- 
robotnych, Rada powiatowa około 70. 


POLSKU - NORWESKI UKŁAD PO- 
JEDNAWCZO - ROZJEMCZY. 
Genewa, 28 maja. (PAT.) Rząd 
norweski przesłał do sekretarjatu ge- 
neralnego Ligi Narodów tekst zawar- 
tego z Polską układu pojednawczo-roz- 
jemczego. 


CE ER ZOOWAACKI 
TOFERAJGIE LiGH 
MORSKĄ I RZECZNĄ, 


| 


gi rządu polskiego: Powołując się 
na list Pana z dnia 23. bm., w któ- 
rym przesłał mi Pan kopję telegra- 
mu otrzymanego przez Pana dnia 22. 
bm. od p. Zauniusa, ministra spraw 
zagranicznych Litwy, mam zaszczyt 
z polecenia mojego rządu podać do, 
wiadomości Pana, co następuje: Z li- 
tewskiej wersji w telegramie p. Zau- 
niusa odnośnie do incydentu w Dmi- 
trówce, wynika, że incydent ten miał 
miejsce na terytorjum i między oby- 
watelami polskimi. Wobec tego, że 
w tych warunkach a linea 7 rezolucji 
Rady z dnia 10. grudnia 1927 nie mo 
gła być stosowana, rząd widzi się 
zmuszony do odrzucenia w sposób 
kategoryczny wszelkiej interwencji 
ze strony rządu litewskiego w we- 
wnetrzne sprawy Polski. Zgodnie z 
przyjęta procedurą powyższe uwagi 
rządu polskiego zakomunikowane 
zostaną urzędującemu przewodniczą 
cemu Rady oraz rządowi litewskie- 
mu. 


DUŻO HAŁASU O NIC. 


Wilno. 28 maja. (PAT.) 29-letni 
włościanin wsi Dmitrówka, Jakób Kor- 
kmóć, połurbowany podczas znanego 
zajścia na zabawie, które to zajście 


dało sposobność Litwie do wystąpienia 


w Lidze Narodów, opuścił dnia 28 b. 
m. szpiłal św. Jakóba w Wilnie i odje- 
chał zupełnie zdrów z powrotem do 
Oran, skąd uda się do rodzinnej wsi. 
Fakt ten jest najlepszym dowodem, jak 
niezgodne z prawdą były komunikaty 
litewskie, w których była mowa, że 
Korkuć miał zostać przebity bagnetem, 
a ponadto jakoby odniósł śmiertelną 
ranię postrzałową 
zana A 
WILNO SPŁACA ANGLJI DŁUG 
PRZEDWOJENNY. 

Wilno, 28. maja (PAT) W dniu 30. 
bm. udaje się do Londynu delegacja m. 
Wilna dła przeprowadzenia na miejscu 
pertraktacyj z przedstawicielami wierzy- 
cieli w sprawie likwidacji pożyczki an: 
giejskiej, zaciągnietej przez miasto w r. 
1913. Skład delegacji został już defini- 


tywnie ustalony. Wyjeżdża prezydent 
Folejewski, radca prasowy Kagan, oraz 
radny Jundziił. 
——O—— 
URZĄDZENIA TELEWIZYJNE PRZY 
TELEFONACH. 


T.ondyn, 28 maja. (PAT.) „Times“ 
donoszą z Now. Jorku, że „American 
Telephon an Telegraph Co“ w Nowym 
Jorku urządzło demonstrację dwu- 
stronnego urządzenia  teldwizyjnego 
przy telefonach. Demoxwttracja polega- 
ła na tem, że dwie osoby prowaŃ:ity 
ze sobą rozmowę teletoniczną z odle- 
głości 3 km., widząc się przytem na- 
wzajem z taką dokładnością (pisze ko- 
respondent „Times'a'), jakhy stały w 
otwartych oknach, naprzeciwko siebie, 


w odległości 3—4 metrów jedna od 
drugiej 
Caem 
POCIĄG WYKOLEEŁ SIĘ PODCZAS 
HURAGANU. 


Londyn, 28 maja. (PAT) W pół: 
nocnych Indjach pociąg pośpieszny 
wykoleii się podczas silnego huraga- 
nn. Dwie osoby zostały zabite. a mięć 
odniosło ciężkie ramy, 
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Trzeci dzień procesu 
przed sądem SKC: E 


a m 
EGER 


Lwów 29. maja. 
(—) W trzecim dniu procesu 
przeciwko terorystem ukraińskim z 
pod znaku U. 0. W. przesłuchano dal 


szych czterech oskarżonych. Podo- 
bnie, jak dwaj pierwsi główni o- 
skarżeni do winy się nie poczuwają, 
wprawdzie brali udział w zamachu 
na Targi Wschodnie, ale zgodnie 
stwierdzają, że nie wiedzieli zupeł- 
nie o co chodzi, że działali zupełnie 
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Ukr. 


nieświadomie i nie wiedzieli, że za- 
nosili na pl. Targów materjały wy- 
buchowe. Przyznania się swoje w po 
licji i szczegółowe zeznania w spra- 
wie U. O. W. tłumaczą wymuszerńem 
przez bicie. Nie umieją jednakże wy- 
tłumaczyć faktu. że takie same ze- 
znania złożyli już m sędziego śled- 
czego, któremu zupełnie jednak nie 
wspominali o wymmszeniu na nich 
zeznań w policji. 


Nowy obrońca. 


Na wstępie rozprawy zgłosił się 
jako dalszy obrońca wszystkich ©0- 
skanżonych adwokat dr. Fedak. Pier 
wszy zeznaje Włedzimierz Topadiuk, 
student filozofji. Do U. O. (W. nie na- 
leżał, Żadnego udziału w organizacji 
tej nie brał i wogóle polityką się nie 
zajmował. 

Przew.: Gdzie pan był w czasię 
zamachu na Targi Wschodnie? 

Qsk.: Do dnia 16. września by- 
łem w Worochcie u swej siostry p. 
Iwanczyszynowej. Przez cały ten 
czas mie miałem żadnego kontaktu 
ze Lwowem i nic nie wiedziałem o 
zamadhu. 

Przew.: A dlaczego wszyscy inni 
w śledztwie oskarżyli pana? 

Osk.: Nie wiem. 

Przew.: Z przebiegu śledztwa 
wynika, że pan był głównym inicja- 
torem tej sprawy. 

Osk.: Ale to wszystko nieprawda. 


Ws cechi czy Lwów? 


Następnie oskarżony podaje swą 
biogratję, opowiadając m. i., że w 
latach 1926 do 1929 mieszkał prywat- 
nie, nie stykał się z mieszkańcami 
Domu Akademickiego. Na dalsze py- 
tania przewodniczącego oskarżony 
wypiera się organizowania i udziału 
w zamachu na wywiadoweę Ogrod- 
nika i podkom. Feduniszyna. „Sur- 
my“ wogóle nie czytywał. 

Prokurator: U sędziego śledcze- 
go zeznał ipan, że w połowie sierpnia 
był pan we Lwowie, a teraz pan 
twierdzi, że był pan w Worochcie? 

Osk.: Zeznałem tak, ponieważ 
mie chciałem narazić na przykrości 
swojego szwagra i myśłałem, że bę- 
dę tyłko parę dni siedział. 

Prok.: Czy pan był kiedyś już 
aresztowany ? 

Osk.: Owszem. za udział w demon 
stracji poi konsulatem czeski. 

Prok.: A za negad na poczię przy 
ul. Głębokiej? 

Osk.: Tax jest, ale po 24 godzi- 
nach zostałem wypuszczony Z powo- 
du braku jakichkolwiek dowodów. 

Prok.: A dlaczego pan w śledz- 
twie wszystko zeznał szczegółowo? 

Osk.: Bo w poticji mnie bili. Nie 
pryznawałem się do niczego wa- 
przed, ale gdy muie zbiło do niv- 
przztemności, *aż że następnego 
Monia nie mogłem nawet jeść, zażąda: 
łem widzenia się ze sędzią Śled- 
czym. Wywiadowcy powiedzieli mi, 
że sprawiedliwości nie znajdę, wo- 
bec czego pod przymusem mówiłem. 

Prok.: A pan był badany przez 
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lekarza, przecież jemu mógł pan po- 
wiedzieć, że pana bija? 

Osk.: Bałem się jemu 
powiedzieć. 

Następny oskarżony Michał Te- 
reszczuk, absolwent gimnazjalny. Do 
U. W. O. należy. Został zwerbowany 
przez Kruszelniekiego w r. 1929 na 


również 


Wielkanoc. 

Przew.: Jaki jest cel U. W. O.? 

Osk.: Odzyskanie niepodległości. 

Przew.: W jaki sposób?, 

Osk,; Oświatą i terorem. 

Przew.: Co było z zamachem na 
Targi Wschodnie? 

Qsk.: Dnia 6. września na polece- 
nie Naorlewicza udałem się na ul. 
Mochnackiego i tam spotkałem się 
z jakimś nieznanym mi panem. Ów 
nieznajomy zaprowadził mnie na pl. 


„ Następna rozprawa 
u odbędzie sięw piątek 


Targów Wschodnich i wskazał mi 
miejsce, w którem miałem następne: 
go dnia położyć otrzymamy przed- 
miot. Co miała zawierać paczka, któ- 
rą mi wręczono i w jakim celu, nie 
wiedziałem. 

Przew.: Jakto? więc pan wzial 
ową paczkę nie pytając się co ona za- 
wiera i do jakiego celu służy? 

Osk.: Nie miałem zwyczaju py- 
tać się, tylko wypełniałem ściśle o- 
trzymane rozkazy. 


Nieznajomy pan. 


Przew.: A co było nastepnego dnia 
tj. w dmiu zamachu? 

Osk.: Byłem w restauracz Lemia, 
przy ul. Kochanowskiego, gdzie byli ró 
wnież obecn. Wacyk i Bida. Po chwili 
przyszedł jakiś nieznajomy pan i po 
chwili razem wyszliśmy, 


a na mil. Za- 


Zaprzeczenie prof, Bartla. 


NIU NIE WIE O TWORZENIU NUWE GO STRONNICTWA, KTÓREGO PHE- 
ZESEM WYMIENIAJĄ GO PEWNE KOŁA, 


Lwów, 29. maja. 


W związku z wystąpieniem p. Czechowicza z BBWR pojawiła sie w nie- 
których ergamach prasy warszawskiej pogłoska o tworzeniu nowego stron- 
nictwa, na czele którego stanąć mają prócz p. Czechowicza również b, miin. 
Jurkiewicz i b. min. Jaroszyński. Dla tej nowej grzpy znałesiono jnż nazwę 
(„Stronnictwo Demckratyczne Myśli Państwowej”), a następnie grzewidzia- 
no, że stronnictwo to dążyć będzie do poiączenia z jedną z grup BB i Wy- 


sanie na swego Tresesa prof. Bartla. 


Należało z góry przypuszczać, że wersja ta jest co najmniej nieścisła — 
chociażby wobec wyraźnego oświadczenia p Czechowicza, że przed nkoń- 
czeniem swej sprawy przed Trybunałem Stanu w życiu połitycznem mdzia- 
łu brać nie będzie. Niemniej dla zdobycia zupełnej pewności, zwróciliśmy 
się do bawiącego obecnie stale we L wowie p. prof. Bartla, który upoważ- 
nil nas do stwierdzenia, że o żadnej pdłobnej akcji nic mu nie wiadomo, 
a sam obecnie w żadnej działalności publicznej nie bierze udziału. 

Sądzimy, że oświadczenie to w dostatecznej mierze ustala stan faktycz: 


ny sprawy, 


Zaszczytna nominaca. 


DR. WIKTOR SWOBODA WICEPRE ZESEM SĄDU APELAC. WE LWOWIE. 


ILswów, 29. maja. 

4.) Długoletni szaf Prokuratury przy 
Sądzie Okr. wie Lwowie, Hr. Wiktor 
Swoboda, otrzymał obecnie zaszczytną 
nominację na wiceprezesa Sau Apela- 
cyjnego we Lwowie, wiskutdk czego 
opuścił w tych dniach stanowisko pro- 
kuratora i objął urzędowanie w Ape- 
lacji. Przy tej sposobności godzi się 
zaznaczyć, że dr. Wiktor Siwobada na 
zajmowanem dotychczas bamdza tru- 
dnem i odpowiodzialnem stanowisku, 
umiał sobie zaskarbić najwyższy sza- 
cumek, sympatję i miłość, nie tylko 
wszystkich swoich współpracownikow 
i podwłałnych, lecz także całego spo- 
łeczeństwa. Bardzo gruntowny praw- 
mik i człowiłdk o wielkim 1azumie, 
był wprawdzie bardzo ścisłym i suro- 
wym w urzędowaniu, niemniej jednak 
dzięki niezwykłym zalelam umysłu i 
charakteru potrafił zawsze ciężki obo- 
wiązek swojego urzędu połączyć z ma- 
leżyłem zrozumieniem — isimisjących 
stosunków, jakoteż prądów sucjałnych 
i politycznych w społeczeństwie. 


Piastując swój urząd w najcięż- 
szych czasach, wśród najtrudniejszych 
waruuków, wytworną fonmą obejścia, 
uprzejmością wobec strom,  'niezwy- 
kłym talentam, prawdziwą mądrością 
i zmysłam politycznym umiał zawsze 
najtrudniejsze nawet sprawy przepro- 
wadzać po linji interesów państwa i 
spuleczeństwa. 

To też gdy obecnie tak zasłużony 
na dotychczasowam stanowisku wy- 
bitny jurysta, opuszcza, je, aby zająć 
inme, niemniej zaszczyine i odpowie- 
dzialne, społeczeństwo nasze (wraz 
z wyrazami uznania za dotychczasowa 
dztałalmość, wita z radością to odzna- 
czenie, jakie go spotyka, w przeświad- 
czeniu, że dr. Swoboda jako wikepre- 
zes Apelacji znajdzie nowe pole dla 
swej wydatnej d owocnej pracy dia 
dobra państwa i ogółu obywateli. Do 
serdecznych życzeń, jakie mowy wice- 
prezes Apelacj: otrzymuje ze wszech 
stron z powodu swojej zaszczytiwj 'no- 
minacji, Radakcja nasza przyłącza 
się również całem “sercem, 


mojskiego w bramie jelinego z domów, 
ów nieznajomy wręczył mnie i Wacy- 
kowi po jednej paczce. Było to lekkie 
pudełko owimęłe w papier i owiiąza: 
ne sznurkiem. Powiedziano mu, że 
mam pudełko to zanieść na pl, Tar. 
gów Wschodnich ma miejsce, które mi 
poprzedniego dnia 'wskazamo. W dro- 
dze na pl. Poniałowikiego nagle pa- 
kiet, który trzymałam pod pachą le- 
wej ręki ekspłodował. Dozmałem popa- 
rzenia prawej ręki i twarzy, W po- 
bliżm znajdował się postemmukowy, któ 
ry mnie przytrzymał, adstawił na Po- 
gotowie ramkowe, gizie mi mirido- 
no pomocy, poczem zostałem areszto- 
waty, i 

Prok.: Pan wspominał o dwóch gru 
pach U. O. W. z których jedna miała 
się zajmować sprawami kultwrakuemi. 
als o drugiej nic pam jeszcze nie po- 
wsedział? Gzem więc zajmowała się 
druga grapa, do której pan nie nale- 
zaa 

Osk.: Miała wykonywać jakieś ins 
ne zadana cięższe, 

Prok.: Czy zaniesienie małkietu, pod 
stajnie Targów: Wischodnich  nałeżała 
do zakresu kultury, czy oświaty? A 
może do zakresu działania drugiej gru 
py? 

Osk.: Ja właśnie tego nie zrozumia” 
łem, ale wypetnilem rozkaz. 

Prok.: A czy Pam jdłomysłał (się, 
co byłło w tym pakiecie? 

Osk,: O tem nie myślałem, 

Prok.: A czy panu nie mówiono, bab 
pam mie wiedział, że pakiet tem ma 
wywołać pożar? 

Prok.: Jak dlugo Kruszetknicki był 
przywódcą waszej trójki tj. pana i 
Kiryłnka. A kiedy pam się z aim ostat 
mi raz widział? 

Osk.: Wtedy, kiedy mnie zaprzy» 
siągł w swojem mieszkaniu. 

Prok.: Dlaczego pan w końcoweam 
śledrtwie wszystko odwołał, a teraz 
znowu pan prawie do wszystkiego się 
przyznaje? 

Osk.: Ja jestem nerwowe chory, 
siedziałem między złodziejami i ta 
mnie doprowadziło do ryzatroju nienwo. 
wego. 

Przew.: Skoro pan już mówi, fo pa: 
wiedz pan, czy chodziło wam o wysa- 
dzenie Targów Wschodnich, czy też 
tyłko o podpalenie stoiska dia koni? 

Osk.: Nie wiedziałem wogóle œ ca 
chodz. 

Przew.: Więc w jakim calu nióg 
pan ten, pakiet? 
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Osk.: Aby położyć, tak mnie kaza- 
l i tak zrobilem. 

Prok: A „Surmę“ pan czytał r 

Oak.: Raz tylko opiialem w obec- 
ności Kiryluka. 

Dr. Hankiewicz: Dnia 9. ie o 
był pam słuchany w policji przez dra 
Burię, poczem po raz drugi tego dnia 
przez sędziego, aie nic pam wtedy nie 
zeznał. A dopiero dnia 18 tego miestą- 
ca sam pan się zgłosił m sędziego z 
tem, że pan chce złożyć wyjaśnienie? 


Oskarżony, który „nic nie wie“ 


Następny oskarżony Jan Wacyi, 


Co się stało i co skłoniło pana do 
zmiany zeznań? 

Osk.: Policja mnie wtedy okropnie 
zbiła i groziła mi. 

Prok.: Ależ pan przecież zieznał, 
przy konfrontacji z wywiadowcami Ra 
domiem i Chrzanowskim, że się z pa- 
nem dobrze obchodzili, przynosili pa- 
mu książki, rozmawiali z panem? 

Osk.: Tak rest, ale książki przyno- 
sili już po biciu. 


Osio: Nigdy do organizacji nie na- 


rolnik zamieszkały w Zniesiemiu. leżałem. 
Przew,: Czy pan należy do U. O. Przew.: A czy pan wie, co 'to jest 
W.? +3 U. O. W.? 
Osk.: Nie Osk-: Tyle, co czytałem w gaze- 
Przew.: Czy mie składał pan przy- | tach. 
sięgi? Przew.: A czy ,„Surmę* pan czy- 
Osk.: Nie. tał ? 
Przew.: A przecież u sędziego śled- Osk.: Nie. . 
czego pan Się przyznał do należenia Przew.: Czy pan sobie przypomi- 


na, że pan coś zanosił od Machnickie- 
go do Domu akademickiego przy ul. 
Supińskiego ?, 

Osk.: Tak, to bylo w wrześniu. Pe- 
wnego dnia przyszedł do mnie oskar- 


do organizacji? 

Osk.: Ja wcala nie EA E 
Przew.: A wiedział pan co jest U. 
W. 

Osk.: Tak, słyszałem, że to jesł 
organizacja dawnych strzelców siczo- 
wych i ukraińskich wojskowych, po- 
wstała celem pielęgnowania tra- 
dycji  wojskowo - wojennej. "Ale ja- 
ki był cel konkretny tego nie wiem. 
Przew.: A co było w piątek, przed 
otwarciem Targów Wschodnich ? 

Osk.: Przyszedł do mnie Tereszczuk 
i powiedział mi, żebym z nim poszedł 
na u. Mochnackiego. Tam spotkaliśmy 
Buię, który wezwał nas ilo udania się 
z nim, na pl. Targów Wschodnich, 
gdzie miał mi pokazać miejsce, w któ- 
rem na drugi dzień  mieliśrcy ziożyć 
dwa pakiety. 

Przew.: Co zawiterały te pakiety i w 


O. 


Tutaj znowu przewodniczący od- 
czytuje zeznania oskarżonego, złożone 
w śledztwie, tyczące sie tej sprawy. 

Przew.: Pan zwerbował do tej ro- 
boty Lemiszkę i Hoszowskiego? 

Osk.: Nie. Zeznałem tak wpraw- 
dzie u sędziego, bo mnie bili w policji, 
a ponieważ mnie jeszcze kilka razy 
wzywano do policji, więc bałem się, by 
mnie znowu nie bili. 

Prok.: Skąd pan wziął rewolwer? 

Osik.: Jeszcze w r. 1927 kupiłem go 
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żony Wacyk, przyniósł jakieś pudełko 
i prosił, bym je przetrzymał a: później 
powie mi, co mam z tem zrobić. W pół 
godziny później przyszedł powtórnie i 
usprawiedliwiając się, że sam niema 
czasu, prosił bym wziął pakiet i udał 
się z nim do Ukraińskiego Domu aka- 
demickiego na I p. i oddał je osobie, 
która będzie czekała. 

Przew.: Kogo pan zastał tam w Do 
mu Akademickim? 

Osk.: Jednego pana wyższego i je- 
dmego niższego. Pakiet oddałem temu 
drugiemu. On powiedział mi, że zawia 
domił Tereszczuka, że ma przyjść te- 
go dnia na ul. Mochnackiego. 

Przew.: Ale w śledztwie pan znacz 
nie więcej i szczegółrwiej zeznał? 

W tem miejscu przewodniczący 
odczytuje zeznania oskarżonego, zło- 
żone przed sędzią Ojakiem. Po prze- 
czytaniu, oskarżony oświadcza, że ze- 
znania te w policji zostały mu przeczy- 
tane, a ponieważ obito go, więc proto- 
kół podpisał. 

Przew.: A jak to było z planowa- 
nym zamachem na karetkę, już po wj 
gach Wschodnich? 

Osk.: Ja o tem nic nie wiem, to po- 
licja mi mówiła. 


U kogo nabył rewolwer. 


u jednego znajomego w. Zniesieniu dia 
własnej obrony. 

Prok.: Czy mógłby pan podać jego 
nazwisko i adres? 

Osk.: Tak jest, ale jego już nie ma, 
bo on wyjechał. 

Prok.: Może do Ameryki, to nie bę- 
dzie mógł przyjechać. 

Na tem zakcńczono przesłuchanie 
tego świadka, poczem przewodniczący 


zapowiedział dalszy ciąg rozprawy na“ 


piątek. 


— Oryginalue rcsyjskie pieśni 


jakim celu mieliście tam zanieść? Dźwiżkowy i melcadje — Pola Negri i Norma. Ker y w dźwię ow,m 
SaNa: Kinoteatr Ma Ra EŻ (ńcbizt: 
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U łużny. Uznpe': 

Przew.: A nie pytal się pan, co za- 
wierały, czy może cukierki, może bie- 
liznę ? 

Osk.: Nie pytałem się. 

Przew.: A jakbym ja lak panu dał 
bombę i kazał gdzie zanieść, czy pan 
by to uczynił? 

Osk.: Zaraz. (Wesołość na sali). 

Przew.: A pan sobie nie pomyślał, 
że to jakieś komedje wyprawiają z ty- 
mi pakunkami? 

Osk.: Owszem pomyślałem, że to 
członkowie organizacji chcą urządzić 
demonstrację. 

Przew.: No i co pan zrebił z otrzy- 
manym pakietem. 

Osk.: Następnego dnia zgodnie z po 
leceniem zaniosłem do parku i pozo- 
stawiłem w krzakach. 


Jeden p:n wyższy, 
a drugi n Ższy. 


Następnie oskarżonemu zadaje sze- 
reg pytań prokurator, ale odpowiedzi 
wypadają mętnie i nie wyjaśniają 
sprawy. 

Ostatni wczoraj przesłuchany oskar- 
żony Józeł Naorlewicz, lat 23, ogro- 
dnik, żonaty (ślub wziął w więzieniu). 


Marysitnka) u 


Wilno, 28. maja. (PAT.) Onegdaj 
w godzinach wieczornych we wsi Pu- 
szkarmia gm. jaźwińskiej wydarzyła 
się krwawa tragedja. Oto mieszkaniec 
tej wsi J. Danielewicz ad dłuższego 
czasu starał się o względy Jadwigi 
Krupskiej, która będąc mężatką, nie 
chciała zgodzić się na porzucenie mę- 
ża i wyjazd z Damielewiczean do Ame- 
ryki. Chcąc za odmowę zemścić się 


szpitala. ilutejszegu przywieziono zwło- 
ki noworodka - potwora. Jest to cialko 
o nieprawdopoedobnie rozwiniętych koń 
czynach i silnie wystającej klatce pier 
siowej, oczy natomiast zajmują jedną 


PO ZWYCIĘSTWACH — KLĘSKI. 


Przew.: Czy należał pan do U. O. Liege 28. maja. (PAT) W drugim 
W.? dniu zawodów szermierczych 0 mi 
Osk.: Nie. strzostwo Europy rozegrane zrstały 
Przew.: Przecież pan się już w | walki finałowe w szpadzie drużyno- 


wej. Polska przegrała do 


w stosunku 5:11. 


śledztwie przyznał i zeznał dokładnie, Łletył 
jak pana przyjęto do organizacji itd., 


a teraz pan się wypiera, dlaczego? 


Drugi mecz, rozegrany z Francją, 


i nadzw;czojna re 
„UŚM ECH WARSZAWY: 
Ceny niepcd vższon? 


| 
| 
| 
| 


xja Morskiego Oka p. t. 
oraz inne dodatki dżwięk we 
Początek o gotz 3-ci j. 


Za odmowę porzucenia męża 


KRWAWA TRAGEDJA MIŁOSNA W PUSZKARNI, 


na Krupskiej, zaprosił ją do siebie i po 
bił do krwi. Gdy Krupska zagroziła, 
Że zazkacży go do Sądu, Danielewicz 
rozpłatał jej czaszkę siekierą, Na krzy 
ki mordowianej zbiegłi się sąsiedzi, któ 
rzy zastali Krupską w kałuży krwi. 
Danieiewiczowi przez okno mdało się 
zbiec. Krupską w stanie beznadziej- 
nym odwieziono do szpitala - 


Mały potworek. 


ŹWŁOKI NOWORODKA W SZPITALU TOMASZOWSKIM, 
Tomaszów, 23. maja. (PAT.) Do | tzewą część całej głowy, wypełniając 


miejsce zajęte zazwyczaj przez masę 
mózgową. Wśród ciemnego tłumu,' gro 
madzącego się przed szjpitalam nie 
brak i takich, którzy wierzą, za to 
„diabeł, 4 

| ot a) 


zakończył się również przegraną Pol- 
ski 5 i pół : 10 i pół. W ogólnej kłasy- 
fikacji pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
Europy w szpadzie drużynowej zdoby- 
ła drużyna belgijska. Drugie miejsce 
zajęła Jtalja, trzecie Francja, czwarte 
Polska, piąte Anglia, szóste Holandja 

2 
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Nr. 9232, 


DYPLOMY HONORIS CAUSA 
WSZECHNICY WILEŃSKIEJ. 

Wilno, 28. maja (PAT) Dnia 29. dm. 
o godz. 12. w południe w auli kolumno- 
wej Uniwersytetu S. B. odbędzie się uro- 
czystość wręczenia dyplomów noris 
causa Wszechnicy Wileńskiej, rozdanych 
z okazji jubileuszu 350-lecia U. S. B. prv- 
fesorom: Stanisławowi Starzyńskiemu. b. 
rektorowi Uniw. Jana Kazimierza wo 
Lwowie prof. Stanisławowi Kutrzebie, 
sekretarzowi generalnemu Akademii U- 
miejętności prof. Fryderykowi  Zołlowi, 
b. rektorowi Uniw. Uniw. Jagiellońskie- 
go proł. Ignacemu Koszenbar - Łyskow- 
skiemu, rektorowi Uniw. warszawskiego, 
oraz prof. Alfonsowi Parczewskiemu, je- 
dnemu z inicjatorów wskrzeszenia (Jni- 
wersytetu S. B. i jego współorganizato- 
rowi pierwszemu dziekanowi wydziału 
prawnego i nauk społecznych i b. rekt- 
rowi Uniw. S. B. Wyżej wymienieni u- 
częni wezmą osobisty udział w ceremo- 
nji. Dalej dyplomy honoris causa Uniw. 
S. B. doręczone będą następującym u*zo- 
nym polskim, którzy nie mogąc osobiście 
przybyć do Wilna, reprezentowani będą 
przez swoich zastępców, a mianowicie 
dyplomy otrzymają: prof. Wł. Jaworski z 
Krakowa, prof. Leon Petrażycki z War- 
szawy i prof. Wł. Abraham ze Lwowa. 
Na uroczystości obecni będą wojewoda 
wileński i szereg innych wybitnych as0- 
bistości. 


——— — 


NA ŚNIADANIU U BRIANDA. 

Berlin, 28. maja (PAT) Z Paryża do- 
noszą: Francuski minister Spiuw zagra- 
nicznych Briand zaprosił amoasadora nie 
mieckiego von Boescha i przzydenta 
Banku Rzeszy Luthra na Śniadanie. Roz- 
mowa, jaka się toczyła, miała charakter 
pouiny. Oprócz obu gości niemieckich 
brał udział w śniadaniu tylko attacne 
ambasady francuskiej w Berlinie. 

LZ LH 
ARTYSTA MALARZ JAROCKI 
ZAANGAŻOWANY DO TEATRU 
LWOWSKIEGO. 

Poznań, 28. maja (PAT) „Kurjer Po- 
znański donosi, że w związku z przej- 
ściem w prywatne ręce Teatru Polsk: *g0 
w Poznaniu, oraz niepewności losu ope- 
ry tutejszej, wiele wybitnych sił dotych- 
czasowego zespołu teatralnego, opuszcza 
na przyszły sezon Poznań. Szczególniej 
dotkliwie odczuje Poznań wyjazd znako- 
mitego dekoratora scen poznańskich, ar- 
tysty malarza Jarockiego, który podpisał 
już kontrakt z nowym dyrektorem teatru 
lwowskiego Czapelskim, 


Program 
Wyścigów konnych ma czwartek 29. 
Lwów, 29. maja. 

Gonitwa I. płaska dla koni arab- 
skich, nagroda 1.000 zł, dystans ok., 
1.600 m. Halina, Kalifa, Urga. Goni- 
twa II. płaska, nagroda 800 zł., dystans, 
ok. 1.600 m. Cyrus II, Lintang, Knapel- 
ka. Gonitwa IM. płaska, nagroda Łuń' 
cuła 1.500 zł., dystans ok. 1.606 m. 
Dziarska, Giaur, Lintang. Gonitwa TY 
płaska dla koni aratskich, nagroda 
1.600 zł., dystans około 2.200 m. Ha- 
szysz, Marokko, Parys. Gonitwa V. 
nagroda 600 zł. płaska dla pół krwi 
małop. dystans około 1.300 m. Zambe- 
zi, Zadymka, Nmetka, Pan Tadeusz, 
Klejnot. Gonitwa VI. z płotami, nagro- 
da 600 zł., dystans okolo 2.400 m. Ma- 
tala, Comtesse, Bridegroom, Priam, 
Harry Langden, Hajdamak, A M, Lord 
Iikor, Frywolna, Iwonka. Gonitwa VII. 
z przeszkodami, nagroda 800 zł, dy- 
stans około 3.600 m. Nikanor, Patacca, 
Buńczuk. 

Toone 


Gdy ukazały się p.erwsze 
vpromieiie słońca... 


nocnej eskapady 


Lwów, 29 maja. 
<—) Zdarzają się niekiedy wypadki) za 
machów' samobójczych — i tych wła- 


śnie jest najwięcej — dokonywanych 
z karygodnej wprost lekkomyślności. 
Takie zamachy mie mogą znaleść u- 
sprawiedliwienia ani u Boga ani u lu- 
dzi i mależy je zwalczać wszystkimi 
możliwymi środkami, 

Właśnie wczoraj wydarzył się w 
naszem mieście wypadek, mający ce- 
chy i posmak 

prawdziwej sensacji, 
który jednak musi spotkać się z nay 
ostrzejszem potępieniem. Oto dwie mł» 
do panny, których nazwisk nie 
wydrukujemy, by nie utradniać im 
nawrotu do normalnego i uczciwego 
życia, 18-ietnia Helena K., zamieszka- 
ła za Rogaiką Żólkiewską i 19-letnia 
Marja G.„ zam. przy ul Marcina, wy- 
brały się przedwczoraj wieczorem 

do miasta na spacer. 
Tutaj poznały dwu młodzieńców i da- 
ły się zaprosić do wspólnego spędze- 
mia wieczoru. Cale towarzystwo wda- 
ło się na kolację, która przeciągnęła się 
do późmej nocy. 

Zkolei poczęto odwiedzac 

lokale nocre, 
a wkońcu wesołe towarzystwo powi- 
tało wschód słońca. Jeszcze spacerek 
w mieście i poza miastem i naraz za- 
huczały syreny fabryczne, wzywając 
ludzi do pracy» 


aGAŁIETY PORANNA 


Pora powrotu do domu 
okazała się już niemożliwa. Panowie 
pożegnali swoje towarzyszki, zostawia 
jąc je własnemn losowi. 

Dziewczęta mie wiedząc co z sobą 
uczynić wałęsały się przez dłuższy 
czas po mieście, aż wreszcie powzię- 
ły desperacki plan pozbawienia się ży- 

| cia, Wstąpiły do apteki. kurdły flasz- 
kę tysolu i panna G. zapropomowałą u- 
danie się 

na cmentarz Łyczakowski 
i popełnienie samobójstwa na grobie 
jej matki. 

Tak też uczyniły i wkrótce znala- 


do 10 jedna z osób bawiących na cmen 


Tragiczny epil 


2 młodziutkie desperatki 
a źargnęły się na sweżycie. 


f 


z ania 30. maja 1930. 


tarzu w pobliżu pola -774 epestrzegła 
dwie młode kobiety 
leżące ma ziemi w stanie nieprzyło- 
mnym. W pobliżu znajdował się st. po 
steruniowy Bartoszek z IV. komisar- 
jatu P. P., który natychmiast wezwał 
Pogotowie ratunkowa. Dasparatkom po 
śpieszomo z pomocą, poczem w staniu 
groźnym odwieziono o szpitala po- 
wszechmego, 

Jak się dowiadujemy pod wieczór 
stan zdrowia lekkomyślnych dziewcząt 
znacznie się poprawił tak, że życiu 
ich nie grozi niebdzpieczeństwo. 

Może ten wypadek będzie dla tych 
dziewcząt iekcją na przyszłość, 


Wiecie niebezpiecznego s2053 


KTÓREGO POLICJA WIELU MIAST ŚCIGAŁA LISTAMI GONCZYMŁ 


(Qd naszego korespoadenta.) 


Stryj, w maju. 

Onegdaj aresztowała policja stryj- 

ska. niejakiego Leona Dammożińskiego, 
liczącego lat 40, poszukiwanego przez 

| policję Twowską za ficzme oszustwa i 
sprzeniewierzemia, Leon Darmoliński 
ma przeszłość bogalą w liczne nge- 
uczciwe „transakcje. W r. 1927 był on 


| 
zły się na cmentarzu. Około godz. wpół 


właścicielem terenów naftowych w Za | 


głebiu Boaysłanzkiem. Swoją własność 
sprzedawał kilkanaście razy różmym 
osobom. Następnie zbiegł z znaczną 


ZNOWU mataciwa pobozowe. 


ARESZTOWANIE aw CH POŚREDNIKÓW, 


(eu Nas 

Przemyśl, w maju. 

(M) Pod zarzutem nadużyć w apra- 

wach poborowych zostałą itu ameszto- 

waña i oddana do dyspozycji sędziego 

śledczego, grupka pośredników z mie- 

jakim Rostem, H. Frommnem i I. Brd- 
mamem na czełe, 

Szczegóły sprawy d działałności 

aresztowanych są ze wrzęględu na to- 


czące się śledztwo, ułoczone taitemni- i 


cą. Słychać tylko, że władze już od 
dłuższego czasu śledzity uczestników 
tej afery, która zatacza bardzo swero- 
kie kręgi, gdyż wspólnicy rozwijali nma- 
der ożywioną działalność  „pacyli- 
styczną, starając się odciążyć nasz 
budżet wojskowy i wprowadzić najde- 


eg0 korespondenLit.! 


lej idące oszczędności za pomocą uwal 
niania od obowiązku służby waj- 
skowe} 


gotówką do Âmeryki. Tam, dopuściw" 
szy się kiłkamaście oszustw, został 
distawiony m powrotem do Polski 
i wydany sądowi. Pa odbytej karze — 
zodlał bowiem zasądzony na rok wię- 
ziemia — prawadzu Darmolińsku daw- 
ny tryb życia. Całą niemal Palskę ab- 
jeżdża i w wielu miastach — w Kato- 
wiecach w Krakowie, w Lublimie, we 
Lwowie, w bardzo sprytny sposób na- 
ciąra nawet poważnych ludzi, 
Pieniądze wyludzalt bątlżto od wić- 
wek i starych panien, przyrzekając îm 
melzeństwo, hbsziżto dd znamych firm 
i finarsiistów pod pretekstem założe- 
mia wietkiego przedsiębiorstwa haniil. 
Ujęcie Dammofińskiego jest w zmacz- 
mej mierze zasługą wywiadowcy Har- 
ca i Gutowskiego, dwóch wytrawnych 
funkcjonarjuszy police. państw. Tlotych- 
czae natalona szkoda jmzekratza sumę 
100.000 zł. 


Syn komisarza Nadals 


rowró i jiż da Lwowa. ; 


| 
| 
| Lwów, 29. maja. 
(©) Jak onegdaj donosiliśmy Adam 
Nadolski syn Kom. rządowego prez. Na 
dolskiego, wyjochał z 2 kolegami na 
wycieczkę motecyklową i ma czas mie 
powrócił, Ojcioc zaniepokojony losem 
syna, w drodze radjowej zawiadomił o 


Aveszłowanie obywatela angielsk. 


ZA OSZUSTWA POD POZOREM SPRZEDAŻY TERENÓW NAFTOWYCH. 


Lwów, 29 maja. 

(—) O władze oparła się znowu 
aiera, w wynikn której aresztowano 
obywatela angielskiego, oraz pośredni- 
ka nafłowego w Borysławiu. Oto 50-le- 
imi Anglik, Wiliam Robson, dopuścił 
się szeregm oszustw ma tle zakupna te- 
renów naftowych. W różnych czasopi- 
smach ogłaszał, że kupuje tereny na- 
itowe i sprzedającemau ofiarował TOZ- 
myślnie wysoką sumę, (której nie miał 
zamiaru zapłacić), by w ten sposób 
wyłudzić prowizję dla swego pośredni- 
ka, którą się następnie z nim dzielił. 


Pośrednikiem tym był Arnold Klarer | 


z Borysławia, którego również areszło= 


wano. Pozalem Robson wyłudził kilka 
weksli pod pretekstem wyrobienia po- 
życzki, oraz wystawił czek bes po- 
krycia. 


0. MEO SIWA NX CMe W 


Lwów 29. maja. 
(—) Onegdaj w południe na 
cmentarzu w Brzeżanach popełniła 
samobójstwo przez zażycie kwasu 
selnego 25-lefnia Stanisława OCwyna- 


jego zmiknięciu. 

Jak się dowiadujemy, Adam Nadol- 
Ski wraz ze swymi towarzyszami po- 
wiIócił wczoraj do Lwowa, odbywszy 
kilkudniowy rand motocyklowy ipo nod 
kowej Małopolsce, 
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„tdiezrówmany diięki własności 
zmiękczania najtwardszej wody ! ! 


podpalenia. 


Lwów 29. maja. 
(—) Frzedwczoraj wieczorem wy 

buch? pożar w stodele Dmytra Na- 

Bajczuwka w Totowczycach (pow. Ra- 


dziechów). Ofiarą płomieni padła 
również stojąca w pobliżu stodoła 
Filipa Pawłuka. Jak wykazały prze- 
prowadzone dochodzenia, ogień zo- 
stał pedłeżeny przez Dmytra Nahaj- 
ezuka i jego syna Wasyla celem uzy- 
skania premji asekuracyjnej. Obu a- 
resztowano i odstawiono do sądu. 
Przed kilku dniami Dymitr Pau- 
nak z Czarnokoniec wielkich (pow. 
Kapyczyńce) podpalił stodołę swego 
ojca Mikołaja, wskutek czego splo- 
nęła stodoła, chlew i słomiany dach 
domu mieszkalnego. Powstała szko- 
da wynosi 1700 zł. Jak wykazały do- 
chodzenia, Punak podpalił stodołę 
ojca z zemsty, penieważ ojciec nic 
chcial się zgodzić na sprzedaż morga 
pela, za który pieniadze miał otrzy- 
mać Dymitr. Po tym czynie Punak 
zbiegł i dopiero następnego dnia zo 
stał ujęty. 
e r A cow 
R OOSPOCELFK TE CYPREETEIACZZOTĄ 
Stomatolog 


Dr. med, Wilheim Nacher 


ordynuje w chorobach zębów i jaimy 
ustnej pl. Marjaeki 10, I, p. od 5--6 tej 
dom p. Lewickiego. 4179-2 


„VITA* Kraków, Krowoderska 74. 
Kaszel usuwają tabletki „EMS VITA“ 
i „SELTERS VITA" zastępują, a są o 
200% tańsze od wód tej samej nazwy. 
Na składzie w aptekach j drogerjach, 

6952-10 


Dentysta Dr. RENNER 


Kętrzyżskiege 21 (róg pl. Unji Brzeskiej) 
Leczenie elektrosterylizacją, 


Nieszkodliwa wymiana strzałów. 


JEDNEGO ZŁODZIEJA UJĘTO, A TRZECH ZEAEGŁO, 


Lwów, 29 maja. 
(—) Wczoraj nad ranem czterech 
nieznanych osobników nailowało przez 
okno dostać się do mieszkania, przy ul. 
Smerelkowej 3. W tym samym momen 


drzeżana h 


Ñ 


POWODEM DESPERACKIEGO CZYNU ZAWIEDZIONA MIŁOŚĆ. 


równa. Desperatkę w stanie bezna- 
dziejnym  odwicziono do szpitala, 
gdzie po kilku godzinach okropnych 
meczami zurarła. Powodem samo- 
bójstwa była zawiedzisna miłość, 


cie zbtiżyła się patrol z III Komisarja- 
tu P. P., a na jej widok złodzieje rzu- 
cili się do ucieczki w kierzwku ul. Pod 
Bramką. W czasie ucieczki jeden ze 
złodzieji strzekł dwukrotnie z rewol- 
wem w stronę posłerankowych, ale 
strzały tą chybiły. W dalszym pościgu 
jednego z epryszków mdłalo się przy- 
trzymać. Był nim Paweł Pawłowski, 
znany złodziej z Kileparowa. Dalszych 
trzech ścigał dalej posterunkowy Ko-' 
cur i odĝal za nimi 8 strzałów rewol- 
werowych, które chybiły tak, że zło- 
dzieje rdołałi zbiec. Pawłowski, któ- 
rego odiłano do aresztów policyjnych, 
odmówił podania nazwisk swych spýl- 
ników. 


Sensacyjze BliSJeryMeNty oku Lystyczne 


„GAZETA PORANNA" 


SPRZEDAŻ POSE ZONOWA 5005 


Powszethny Skład 


Jdzieży 


AE E CELE t. 


ZJAWISKA LEWITACYJNE W ŚWIETLE DZIENNEM. 


Lwów, 29. maja. 

(=) W czechosłowackiej miejsco- 
wości  Bodenbach odkryto w tych 
dniach medjurmi, którego zdolności mo- 
ga obudzić zainteresowanie nawet kół 
nankowych. Chodzi mianowicie o zja- 
wiska 

bardzo ciekawe i niezwykłe. 
INa seansach, urządzonych ze współ- 
udziałem owego medjum, występowa- 
ła w zadziwiający sposób ta forma 
przejawiania się fenomenów  okulty- 
stycznych, którą nazywamy 
lewiłacją, 

a która polega na samodzielnem pod- 
noszeniu się przedmiotów bez niczyjej 
pomocy. 

Owem medjum, którego zdolności 
dopiero teraz zbadano, jest 75-letni sta- 
rzec. Seanse z owym starcem odbywa- 
ły się w mieszkaniu prywatnem w Bo- 
denbach, przy ul. Leibnitza. Jedno 
z tych posiedzeń dokładnie zaprotoko- 
łowano, a na podstawie tego doku- 
mentu sprawa "przedstawia się nastę- 
pująco: W seansie brało udział 7 o- 
sób, wśród nich — lekarz dr. Kugel, 
adwokat dr. Reinisch, komisarz policji 
Rudo Hiibner i redaktor Rolf Rei- 
nisch. Zjawiska, które zaszły w toku 
seansu, sfotografowane, przyczem na- 
leży zauważyć, że zdjęć dokonano w 
pełnem świetle dziennem. 

Pokoju wcale nie zaciemniana, 
gdyż medjum oświadczyło, że to jest 


Stomatolog 


Dr. Henryk Berger 


przeniósł ordynację swoją z ulicy Legjo- 


nów 7. na ul. Kl. Tańskiej 1. 
Pracownia techniczna. Protezy ze stali 
Kruppa. Aparaty do leczenia dziąseł i 

chwiejąeych zębów. Tel. 75—16. 

5030 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 30. V. 1930, 


Z teatru i sali 


Występ Kazimiery Horbowskiej 
w „Halce“, operze St. Moniuszki, — 
Koncert Jazzowej Orkiestry Symfoni- 

cznej. 

Bywają artyści, których wszech- 
stronny talent usiłuje rozwiązać pro- 
blem dotyczący działalności w operze 
i w operetce. W poniedziałek 26 bm. 
odtworzyła p. K. Horbowska — i to z 
znacznem bardzo powodzeniem — po- 
stać Halki w Moniuszkowskiem arcy- 
dziele.  Wybornie prowadzonej przez 
utalentowaną  śŚpiewaczkę kantylenie 
nie towarzyszy — co prawda —olśnie- 
wający popis voluminu głosowego, 
mdyż tylko wysokie tony odznaczają 
się wydatnem brzmieniem, lecz połą- 
czony z umiejętną grą sceniczną udat- 
ny w parti dramatycznej popis sopra- 
nu tworzy całość artystyczną, mogą- 
cą zadowolnić wymagania wvbredniej- 
szych nawet słuchaczów. Obfita suma 
szczęśliwych i dodatnio działających 
na audytorjurmm w kreacji p. Horbow- 


wynurzające się z białej 


zbyteczne. 
monsirowało kilka; zdumiewających 
eksperymentów. Medjum położyło s0- 
bie na twarzy nóż kuchenny. Po chwi- 
li ozmajmiło, że nóż się obróci, co też 
rzeczywiście się stało. Alboteż położo- 
no na stole 
dzwonek, 
do którego ma sznurku przywiązana 


Pierścionek 


Następnie medjum zade- 


z dnia 30. maja 1930. 


Pasaż Mikolascha 


była łyżka. Po chwili koncentracji łyż 
ka, jakby  pociągnięła magnezem, 
przylgnęła sama do twarzy starca, a 
| dzwonek się odezwał głośnym dźwię- 
kiem. Podobnych eksperymentów po- 


czyniono kilkanaście. Wszystkie sfo- 
tograłuwano. ; i 
Wszelkie oszustwo było tam sta- 


nowczo wykluczone. Eksperymenty od 
bywały się bowiem pod kontrolą i w 
jasnem świetle dziennem. Nic więc 
dziwnego, że wywołały wprost sen= 
sację--. 


7 zwala... 


SŁAWNE MEDJUM, KAROL MIRABELLI ZNOWU NA WIDOWNI. 


Lwów, 29 maja 

(= ) Sensacyjnych eksperymentów 
dokgnano w tych dniach w Nowym 
Jorkun przy współudziale sławnego me- 
djum 

Karola Mirabeliego, 

w obecności kilku profesorów uniwer- 
sytetu, lekarzy i dwóch  rzeczoznaw- 
ców - fotografów. 

Seans odbył się o 3-ciej popołudniu 
w laboratorjum {Instytutu chemiczne- 


go, przy olwartem oknie. Do pokoju 
wpadały blaski słońca — wszystko 
rozgrywało się w  pełnem świetle 
dziennem. 


Medjum przez wpatrywanie się w 
małe zwierciadełko wprawiło sięw 
trans, poczem w środku sali, w której 
uczestnicy utworzyli krzesłami łan: 
cuch, ukazał się 

słup jakby dymu, 
wysokości metrowej. To dziwne zja- 
wisko, znajdujące się w odległości kil- 
ku metrów od medjum, było zrazu 
bezkształtne i nie miało określonych 
konturów. Później zgęstniało, a wów- 
czas ujrzano 
białe ramię, 
mgły — ra- 


ORO 


skiej momentów  zaskarbiła artystce 
sporo rzetelnie zasłużonych oklasków 
i serdecznych po każdorazowem zapad 
nięciu kurtyny objawów uznania. 

Partner Halki, p. Marjan Wawrz- 
kowicz, wykazał w partji Jontka — na 
polu owianego liryzmem i przejęciem 
się śpiewu — dużo wykwintnego sma- 
ku artystycznego, nie zawsze zdołał 
jednak opanować zwycięsko liczne za- 
barwione dramatycznie momenty, a 
zwłaszcza nie dorósł w chwili decydu- 
jącej w sukcesie Jontka, w słynne: 
arji IV. odsłony, dv wysokości swego 
zadania, już z powodu niezupełnie 
zgodnej z kamertonem orkiestry into- 
nacji. Sumując wrażenia, choćby prze- 
mawiające przeważnie na korzyść p. 
Wawrzkowicza, można tu mówić tyl- 
ko o połowicznem rozwiązaniu powy- 
żej określonego „problemu“. Mimo to 
nie szczędziła publiczność również 
przedstawicielowi postaci Jontka okla- 
sków chwilami intensywnych. 


mię kobiety Zarysował się wyraźnie 
zgrabny palec, ozdobiony  pierście- 
niem. Nagle pierścień zesunął się z 
palca i poteczył się pod stół Prawie 
w tejże chwili zaczęła się zjawa TOZ- 
puszczać i rozrzedzać, aż wreszcie 
zupelnie 
zniknęło, 

Fenomen trwał 6 minnt i został zdjęty 


= 
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OSTATNIE DNI POBYTU. 


U y i St NIZWSZICH 


Piac Bema 


Dziś, w czwartek dwa przedstawienia, 
o godzinie 4-tej popołudniu i 815 wieczo- 
rem. Wielki sensacyjny program  zape- 
wnia codziennie » godzinie 8.19 wiecz. 
miłą i godziwą rozrywkę. Cyrk już zwie- 
dziłc 36.642 osób. Niech aikt nie pominie 
okazji spędzenia wesołego wie:zoru. 

Uwaga: W sobotę, 31. maja dwa przed 
stawienia o godzinie +-tej popołudniu re- 
ny zpiżone do połowy. W iuedzielę, 1 


czerwca również dwa przedstawienia, o 
godzinie 4-tej popołudniu i 8.15 wiecz. 
517.4 


a 
WIEW=NE JL JE i 
LEAD == = 
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dwoma aparatami fotogralficznemi. 

W  łoku seansu nie nastąpiły już 
dalsze materjalizacje. Pierścień, który 
spadł z palca widma i potoczył się pod 
stół, znaleziono pod stołem po ukoń- 
czeniu seansu. Jest to 

złota obrączka ślubna, 
na klórej wyryte jest nazwisko „J. 
Irving", który przed trzema laty stracił 
żonę wskutek katastrofy automobilo- 
wej. Przemysłowiec oświadczył, że 
obrączka należała stanowczo do jego 
żony, która z tym pierścionkiem zo- 
stała pochowana. Nic dziwnego, że 
wobec tego seans wywarł mna obec- 
nych, nawet sceplycznie  usposobio- 
nych, bardzo silne wrażenie... 


Kaprysy losu. 


NIEZWYKŁY KONIEC MAGNATA NAFTOWEGO, 


(Do ryciny na str. 


Magnat naftowy Oskar Groock- 
Palmquist zyskał sobie tem rozgłos w 


Ameryce Północnej, że w 'swych po- 
dróżach często znajdował się w 
wielkiem niebezpieczeństwie, 
a zawsze z tych opresyj wychodził 
obrezną ręką. Przeżył on aż 7 kata- 
strofalnych wypadków, 
nie zginał mu z głowy... 
desperat 
gnany nieustanną żądzą 
SA w swą RA 


Lwów, 29 maja. 
| a ani włosek 
| Byt to 

i śmiałek, 
1 OE 


Gałość TESTTRR dzieła Moc: 
kowiskiego odznaczała się ową niena- 
ganną przejrzystością, do której na- 
wykliśmy dzięki słaraniom dyr. J. 
Lehrera. Na pierwszy plan wysunęła 
się też — na podstawie waloru głosu 
p. E. Płońskiego — pięknie odśpiewa- 
na partja Janusza, niemniej zasługu,ą 
na wymienienie, dzińrska i staropol- 
ska postać Stolnika (p. Jan Zopoth) o- 
raz sumienne wykonanie pariji Zotji, 
(p. M. Popowiczówna). 

Wypada jeszcze dodać, że insceni- 
zacja IM aktu domaga się koniecznie 
zmiany pod względem dekoracyj. Ma- 
leńki domek, podobny do rezydencji 
ekonoma na folwarku, i obszerna, o 0- 
kazałych rozmiarach sala w pałacu 
Stolnika (odsłona I.) — to zaiste zbyt 
jaskrawe i kłócące się z logiką kon- 
trasty. 

+ 

Pod kierownictwem p. Hermana 
Lilienfelda popisywała się we wtorek 
27 bm. złożona — jak poinformowano 
sprawozdawcę — we Lwowie Jazzowa 
orkiestra. Nieco pretensjonalne i do- 
rzucone na afiszu słowo „Symłfonicz- 
na“ jest tu może zbyteczne. zważyw- 


1). 
uwiazdę i przez wiele lat rzeczywiście 
świeciła mu wiernie... 

W tych dniach Oskar Groock-Palm- 
quist zakończył życie... Wśród jakich 
okoliczności? Oto miljoner urządził 
krótką wycieczkę automobilową i do» 
tarł do niewielkiej rzeczki 

Fox River, 
głębokiej zaledwie ma trzy ćwierci me- 
tra... GroockiPalmquust zdjął buciki i 


pończochy i chciał przebrodzić rzecz- 
kę. Nagle zrobiło mu się słabo, potknął 
się, runął i — utonął... 


szy, że w kawiarniach i w lokalach 
par excellence rozrywkowych, albe, 
przeznaczonych do pląsów karnawało- 
wych — na terenie najodpowiedniej-, 
szym do produkcyj o takiem  brzmie- 
niu i na tle takiego programu — nie 
marzy nikt o symfonicznym zespole. 
Nołtatkę o wrażeniach  odniesio- 
nych przez niżej podpisanego rozpocz- 
nę cytatem: „Infandum, regina, iubes 
renovare dolorem!“ Kto zna poetów— 
klasyków i język łaciński, już wie, co 
chciałem powiedzieć, innym zaś Czy- 
telnikom wyjaśnię popularnie, że cier-: 
pienia muzycznego referenta przekra- 
czają nieraz granice wytrzymałości 
ludzkiej. I często przypomina mi się 
nasza (t. j. recenzentów) krzywda. W 
wieku XX. istnieje bowiem w każdem 


kułturalnem mieście „Towarzystwa 
Ochrony Zwierząt”, a losem jednostek, 
obdarzonych — na ich nieszczęście—: 


słuchem muzykałnym i nieco wybre- 
dniejszym smakiem, nikt jakoś dotąd 
zająć się nie chciał... 

A teraz przejdę, od żartów, do smut- 
nej prawdy, i zaznaczę, że publicz- 
ność doznała onegdaj zawodu. Brzmie- 
nie orkiestry, o której mowa, (zespału 


~ 
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Y jest dobrodziej- 
my stwem dla cier- 
p => 
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JOACHIMSTHALski KOMPRES RADOWY „RADIUMCHEMA* 


Kompresy te zalecią najwybitniejsi 
i profesorowie chorym na reumatyzm, artretyzm 
ischias, nerwoból, objawy starości, i choroby 
kobiece. Żądajcie bezpłatnych prospektów od: 


piącej ludzkości. „RADIUMCHEMA* 


lekarze 


Jeneral. Przeds aw. 
4570 


a urocza wilia! 


Kiedy ukaże się pierwszy kupon? 


Lrwów, 29 maja. 

W dziedzinie idei jest podobnie jak 
w przyrodzie. Są myśli, które posiada- 
ją siłę żywotną i jak gdyby zdrowe 
ziarno rzucone na urodzajną glebę, 
wschodzą, wydając wspaniały plon. 
Taką szczęśliwą idęą było, jak się o- 
kazuje 

założenie miasta - ogrodu, 
Olesiowa. 

Już kilka pierwszych lat od rzucenia 
tej idei w społeczeństwo wystarczyło, 
aby rozkupiono ponad 3000 parcel bu- 
dowlanych i pobudowano kilkadzie- 
siąt will, co w połączeniu z przeprowa 
dzonemi już przez właściciela Olesio- 
wa p. Aleksandra Lewickiego, inwe- 
stycjami, sprawia, iż już obecnie Ołe- 
siów stał się miłem letniskiem, w któ- 
rem można w dogodnych warunkach 
spędzić czas wypoczynkowy, zaczerp- 
nąć sił i zdrowia, jak niemniej ulubio- 
nem miejscem wycieczkowem dla mie- 
szkańców pobliskiego Stanisławowa. 

Dzięki tym warunkom  Olesiowa 
Czytelnicy „Gazety Porannej" przyjęli 
z  najżywszem zadowoleniem nowy 
konkurs letni „Gazety Porannej", dzię- 
ki któremu laureat otrzyma drogą lo- 
sowania ma własność willę w mieście- 
ogrodzie Olesiowie. 

Zastępy tych, którzy z zaintereso- 
waniem czytają od kilku dni opisy O- 
lesiowa i jego urządzeń, oczekują za- 
tem ze zrozumiałem maprężeniem 
otwarcia szranków tnmiejowych, to 
jesł ukazania się knponów, uprawnia- 
jących do ndziału w konkursie. Tym 
wszystkim reflektantom na wygranie 
w drodze konkursu, uroczej willi w O- 
lesiowie przynosimy* dziś miłą wjaklo- 
ERIE NEWEST YTY OCENI WEZ I 
z około 16 osób) jest niemiłe, coś w: ro- 
dzaju ordynarnego hałasu, wybijają- 
cego rytm bez uwzględnienia esletyki 
dźwiękowej. A do tego zabójcza, wyła- 
niająca się z jakości programu jedno- 
stajność rytmu, co wytwarza w sumie 
sporo — nie wrażeń — tylko przeżyć 
maksymalnie nużących i przykrych. 
Najlepsza część programu, walc J. 
Straussa „Nad modrym Dunajem", ró- 
wnież zawiodła, jako kompozycja wy- 
magająca finezyjnego wykonania, a 
nie zgrzytów jazzowych i rozbijania 
narządu słuchowego brutalnym wrza- 
skiem. Więc tylko w okresie karnawa- 
łowym, podczas tańca i po wypiciu 
kilku kieliszków „silnej z mocną" 
mógłby podobny popis „symfoniczny“ 
przedstawiać dla ściskających się par 
jakąś realną wartość... Koncert był, na 
szczęście, krótki, (koniec o 9.45), oklas 
ki były wstrzemięźliwe, ale udział 'pu- 
bliczności bardzo znaczny. Popiera o- 
na — ut figura duct — najczęściej le 
właśnie produkcje, podczas których 
musi się rozczarować, a nie popisy 
poważnych artystów. 


Fr. Neunhanser. 


| 
| 


mość, dż kupony kontkarsowe Faczną 
się ukazywać już w najbliższych 
dmiach, a mianowicie pierwszy kupon 
ukaże się 5. czerwca, poczem kolejno 
wyjdzie cała 

serja złożona z 30 kuponów. 

Jak zazwyczaj w naszych konkur- 
sach, nadesłanie 30-tu knponów zao- 
patrzonych porządkowemi cyframi, u- 
prawnia do wzięcia udziału w losowa- 
nin, które rozstrzygnie, komu przypa- 
dnie w udziale 

nasza główna wygrana. 

Obok tego możemy już dzisiaj od- 
słonić rąbek tajemnicy, iż dla mniej 
szczęśliwych, będą przeznaczone licz- 
ne i cenne nagrody pocieszenia. 

Do wiadomości naszych Czytelni- 
ków podajemy nadto, że w obecnym 


konkursie, podobnie jak to zawsze czy 
nimy, po wyjściu ostatniego kuponu 
zaczniemy drukować 
listę uczestników, 
zaś po je) ukończeniu pozostawimy 
kilka dni na ewentualne reklamacje. 
Po upływie terminu do wnoszenia re- 
klamacyj nastąpi w sali recepcymej 
naszej Redakcji 
logowania 

w obecności notarjusza, komitetu kon- 
kursowego oraz delegatów, publiczno- 
ści. Czyje nazwisko wyciągnie z urny 
rączka dziecięca, ten stanie się wla- 
ścicielem pięknej wili w uroczym O- 
lesiowie. 

A więc spieszcie do zawodów! Ko- 
mu Fortuna sprzyja, ten zostanie lam- 
reatem konkursowym, 


Pożar w pow. bebreckim. 


SPŁONĘŁA CZĘŚĆ ZABUDOWAŃ FOLWARKU W BORTNIKACH 


Lwów, 29 maja. 

Jak nam donoszą z Bóbrki, spłonę- 
ła w nocy 26 bm. część zabudowań 
folwarku w Bortnikach, własność inż. 
Franciszka hr. Zamoyskiego. Wśród 
budynków spalonych znajduje się ma- 
qazyn maszyn rolniczych. Szkoda bar- 
dzo znaczna. Jest to od 6-ciu tygodni 


Śledztwo prowadzi z wielką energją 
komisarz polieji państw. w Bóbrce. 
Zanotować należy, że ludność miej- 
scowa pospieszyła ochoczo na rata: 
nek. Straż ogniowa z Ohodorowa przy- 


„być nie mogła z powodu fatalnego sta- 


Czy nie ma nadziei, aby 
komunikacji w powiecie 


nu gościńca. 
się warunki 


trzeci pożar na folwarku Bortniki. | bóbreckim zmieniły? 


CO MOWI NEMO. 


956950792 


BŁYSZCZAŁ I SZUMIAŁ, JAK NA WIOSNĘ RZEKA, 
URODĘ ŻYCIA PIŁ ZE ZŁOTEJ CZARY 

A DZIŚ ZOSTAŁA RUINA CZŁOWIEKA, 

ECHO, WSPOMNIENIE, CIEŃ SMUTNY I SZARY. 


TEN DRUH NIĘDAWNY DRUHEM CI NIE BĘDZIE, 
BO W SERCU JEGO PŁONIE ŻAŁOŚĆ DZIKA, 

CO POZA SOBĄ POSZUKUJE WSZĘDZIE 
SPRAWCĘ SWEJ DOLI I NIESZCZĘŚĆ WSPÓLNIKA. 


I CHOĆ NIE GRAŁEŚ W TYM UPADKU ROLE, 
CIĄŻĄ NA TOBIE NIESPŁACONE SPŁATY 

I NA TWĄ DUSZĘ PADA MIMOWOLI 

CIEŃ TEJ BOLESNEJ ŻYCIOWEJ ZATRATY. 


I CHOĆ W ROZMOWIE, CO SIĘ BŁABO TOCZY 
NIE BRAK NAM SERCA GÓRĘTSZYCH UDERZEŃ 
CZULE ZE SOBĄ MÓWIĄ TYLKO GCZY, 

EO WIEMY WSZYSTKO I NIE TRZEBA ZWTIERZEN. 


WIEM, ŻE CIĘ TROSKA ŚCIGA JAK FIES GOŃCZY, 
ŻE WSZYSTKIE ŻARY DUSZY GZAS SPOPTELIŁ — 
DLACZEGO CZŁOWIEK TAK SMUTNIE SIĘ KOŃCZY, 
TEŚLI SWYCH SKARBÓW MĄDRZE NIE ROZDZIELIŁ? 


óm kójsiwo b. urzędnika hank)wego. 


ZNALAZŁSZY SIĘ BEZ ŚRODKÓW DO ZYCIA Z POWODU UTRATY POSA. 
SADY ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE. 


Lwów, 29. maja. 
(— Wczoraj nad ranem w bramie 
[Pogotowia ratunkowego przy pl. Stnze- 


leckim, popełnił samohójstwo wystrza- 
łem rewolwerowym w prawą skroń ja- 
kiś mężczyzna w średnim wieku. Ze 


ZN i non IL A > "OR zz 


Dobrodziejstwem 


dla włosów 


jest regularne mycie głowy płyaem 
tub shampoonem 


PIXAVON 


znalezionych przy mim dokumentów 
okazało się, że denatem jest 36-letni 
absolwent praw, b. urzędnik banko- 
wy Juljan Stanisław Wójtowicz, któ- 
ry utraciwszy posadę od dłuższego już 
czasu pozostawał bez środków do ży- 
cia tak, iż stoczył się na dno nędzy. 
Denat pozostawił list zaadresowamy 
inicjałami S. K. do swego przyjacie- 
la, w którym donosi mu, że zmuszo- 
my jest do tego aktu rozpaczy, nie ma- 
jąc żadnych widoków na utrzymanie 
się na powierzchni życia, 

Y 


Zimich s mobó'czy. 


(©) Wcacaraj wiecz. targnęta się na 
życie Z5letnóa Aniela Podgórska która 
zażyła jedyny. Po udzieleniu pierw- 
szej pomocy odiwieziomo ją do szpitala 
powszechnego. Przyczyna zamachu sa 
molbójczego nieznania, 


_——— 


LGEVE RADJO 4453 
Tow. Akc. w Berlinie 
Centr. biuro sprzedaży Lwów, 
Stanisławów kierownik 
inż. Gskar Holder 


W powodzi róż... 
Niezwykła wystawa lomiyńska, 
Lwów, 29. maja. 
(=) W londyńskim ogrodzie bota- 
niemym odbywa się obecnie wystawa 
róż, którą abesłały wszystkie wybitne 
cieplarnie Europy i Ameryki wysta- 
wiając wspaniałe okazy 
„Królowej kwiatów", 
Zajmująco jest demonslrowama na tej 
wystawie bistorja róży, z której do- 
wiadujemy Się, że jeszcze w widku 
16-łym znano w Europie tylko (dwie 
odmiany tego kwiatu. Hodowla wypro- 
dukowała w w. 17-tym już 40 odmian, 
a dzisiaj pewien hadowca framouski 
posiada w swym ogrodzie aż 7.009 ga- 


imników róż, 
> 


ZOE TZATZRZZYE E KI 
NADESŁANE 
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji). 


A LA PAFIS! 


Gdy człek jest biedny — Jicho ubrany 
Patrzą nań zewsząd — li tylko z „góry“, 
Choć najzdolniejszy — niema wartości, 
Bo marynarkę — szpecą mu dziury. 


Ot mnie naprzykład — proszę mi wierzyć 
Którego bieda — dusi i tali, 

Mam łaty w suknie — lecz jestem zawsze 
W czystym kołnierzu - w czystej koszuli, 


I dla człowieka — źle ubranego 

Czysty kołnierzyk — wielkim jest plusem 
Na koszta prania — chyba nie trzeba 
Być I. Sprecherem — albo „Krezusem'. 


Znam u nas firmę renomowana 

Gdzie wam bieliznę — pięknie 
wyczyszczą. 

Z której to kołnierz — chustka, kórsada 

Czystością z dala — jak nowe błyszczą. 


W Praini Weissmanna - Pasaż Hausinan; 
Obok trafiki — prać kołnierzyki! 

Gdzie numer szósty — napis ma "łusty 
Pralnia pół wieku — istnieje człeku. 
5179 Bruno Fronkel. 
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Ze sporia. 


Lwów w powodzi imprez spo: towych 


WALKI NA BOISKU, SZOSACH, KORTACH I TORACH. 


Lwów, «9. maja. 

Dzisiejszy program sportowy przed- 
stawia się bardzo obficie, Brak wpraw- 
dzie zawodów ligowych, niemniej jednak 
interesujące spotkania o mistrzostwo kla 
sy A, trójbój lekkoatletyczny, sztafetowy 
bieg kolarski 4 x 25 km. wyścigi konne, 
a przedewszystkiem okręgowy turniej 
tennisowy dostarczą publiczności sporio- 
wej sporo emocyj i wrażeń. Sezon spor- 
towy rozwinął się więc bardzo różnorod- 
nie i o szkodliwej jednostronności nie 
może być mowy. Jeśli pewne imprezy 
skupiają na sobie szezególnie intensywne 
zainteresowanie, to niema na to lekar- 
stwa. Ludzie spieszą bowiem tam, gdzie 
czeka ich największa emocja. Tak dzieje 
się zresztą nietylko u nas, ale i w kra- 
jach o znacznie wyższej Kulturze i wy- 
robieniu sportowem. 

W ramach mistrzostw klasy A naj- 
większe zatnteresowanie budzi natural- 
nn: spotkanie 


POGOŃ I B—HASMONEA 


które odbędzie się o g. 17.30 na boisku 
Pogoni. Hasmonea po nieudanym wystę- 
pie w Złoczowie zechce się zapewne zre- 
habilitować i wykorzystać dobrą sposob- 
ność treningową, Pogoń zaś znając nie- 
obliczałność _ „niebieskobiałej” drużyny 
występuje w składzie wzmocnionym gra- 


czami, którzy wkrótce już wystąpią w 
barwach ligowych. 

Niemniej ciekawie zapowiada się 
mecz 


CZARNI I B-—-UKRAINA 

Odbędzie się on na boisku Czarnych 
o godz. 16-tej, Wynik remisowy Ukrainy 
w zawodach z ligową drużyną Czarnych 
nekazywałby liczyć się z pewną wygra- 
ną. Pamiętać jednak należy, że rezerwa 
Czarnych poczyniła aż nadto widoczne 
postępy, a pozatem gra ambituie i ofiar- 
nie. 

Trzecie z rzędu spotkanie odbędzie 
się na boisku Świtezi o godz. 1V-te;. Prze 
ciwnikami bedą. 

JANINA I ŚWITEŹ, 
a więc drużyny najbardziej zagrożene 
spadkiem do klasy B. Sam [akt powyż- 
szy zapewnia już pełna zmoeyj walkę. 

W Przemyślu gościć będzie stryjska 
Pogoń, natomiast Lechja wyjeżdża do 
Resovii. 


OKREGOWY TURNIEJ TENNISOWY. 


łoczący się od wtorku na kortach L. K. T. 
jest bodajże największą dotychczasową 
imprezą tego rodzaju. Do zawodów zgło- 
siło się ok. 150 tennisistów i tennisistek 
ze Lwowa i całej wschodniej Małopolski. 
W grze pojedynczej walczyć będzie 64 
panów i 20 pań. W klasie juniorów znaj- 
dujemy 36 zawodników, natomiast nie 
dopisały panie. Rewja tennisu budzi ua- 
turalnie wielkie zainteresowanie, ponie- 
waż da nam przegląd rywalizujących ze 
sobą sił “Jokalnyoh oraz griy Z Pada 


mw ODA II AO c, O 


eji, z któremi przyjdzie walczyć coraz 
częściej. Zawody toczą się prawie przez 
cały dzień. Rano rozpoczynają się o 9-tej, 
popoł. o 15-tej. 

Bardzo ciekawie zapowiada się rów- 
nież 

TRÓJBÓJ MIOTACZY, 

uiganizowany przez Sokół-Maciera. 
Wobec niezaprzeczalnych postępów, ja- 
kie notujemy szczególnie. w dziedzinie 
rzutów, liczyć się można nawet z nieg 
dziankami. 

Kto lubuje się w „wyścigach temu spo 


towy 4 x 25 km. o nagrodę wędrowna 
„Sł. Polskiego“. Bieg ten odbędzie się 
rano na szosie stryjskiej. Popołudniu na- 
tomiast wybrać się można na Persen- 
kówkę, gdzie na torze wyścigowym To 
zegra się czwarty z rzędu dzień wiosen- 
nych wyścigów M. T. Z. 
CZARNI WYJECHALI DO WARSZAWY. 

W dniu wczorajszym wyjechali Czar- 
ni do Warszawy, gdzie walczyć będą 

z Warszawianka. Wobec znacznej popra- 
A formy Lwowian, a słabych dotych- 
czas wyczynów drużyny stołecznej liczyć 
się należy ze zwycięstwem gości. 

Dzisiaj odbędzie się również w Łodzi 
interesujące 
z Ł. K, Sem. 


spatuanie ligowe  Polonji 


Przed zamknięciem 
konkursu spórtowego. 


W SOBOTĘ UPŁYWA TERMIN NADSYŁANIA KUPONÓW. 


Lwów, 29. maja. 

Trzy dni tylko dzielą nas od zamknię- 
cia drugiego konkursu sportowego, nic 
zatem dziwnego, że zgłoszenia napływają 
coraz liczmiej, aczkolwiek wielu Czytel- 
ników wslrzymuje się z wysłaniem ķu- 
ponu, aż do czasu zapoznania się z wy- 
nikami  czwartkowemi, które posłużyć 
mogą do lepszego zorjentowania się w 
sytuacji. 

Z drużyn walczących w niedzielę je- 
dynie Czarni znajdą się również w dniu 
dzisiejszym w ogniu waik. Jest jedaak 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, że Lwowia- 
nie interesuja się przedewszysikiem wła- 
sną drużyna, to też zanim wydadzą opi- 
nię o niedzielym wyniku zawodów zar- 
mi—Legja we Lwowie, czekają na wieści 
a Warszawy. 

Jak wczoraj wspomnieliśmy z kon- 
kursu wykreślamy spotkanie Craeovia— 


m LTEKBLE TAKE C 


7 ZYCIA PROWINCJI. 


Wisła z tej prostej przyczyny, że zawody 
te odbędą się dopiero w późniejszym ter- 
minie z powodu wyjazdu reprezentacji 
Krakowa do Wiednia. 

P. Ignaey Jasiński ze Stanisławowa 
zdobywca trzeciej nagredy przysłał nam 
wczoraj kartkę z prośbą o przekazanie 
należnych 5 zł. na rzecz „Matki po obroń 
cy Lwowa“. Czyniąc zadość  życzeniu 
skiadamy tą drogą szlachełaemu ofiaro- 
dawcy w imieniu biednej kobiety ser- 
deczne „Bóg zapłać“ 


Lwów, 29. maja. 
Najbliższa niedziela przynosi znowu 
nielada atrakeję. Stołeczna Legja, dotych- 


czas niepokonana, rozegra z Czarnymi 


Kronika kołomyjska. 


> (Od naszego, korespondenta.) 


Kołomyja, w maju. 


Oddział Czarnohorski Polskiego Tow. 


Tatrzańskiego zwołuje na sobotę 51. bm. 
zwyczajne walne zebranie z następują, 
cyn: porządkiem dziennym: 1) Program 
działatpości na r. 1930, 2) Wybór prze- 
wadniczącego, zast. przewodn. i siedmiu 
członków zarządu. 

Egzamin dejrzałości w I. gimnazjum 
państwowem w Kcołomyji złożyli w abie- 
głym tygodniu następujący abiturjeaci: 
Baranink Stanisław, Biłejczuk Franci- 
szek, Bobin Roman, Brochstein Jenó, Da- 
widsohn Karol, Drogoń Józef, Tajkosz 
Hipolit, Grossfeld Abraham, Hacker O- 
skar, Hakemer Marjan, Hekemer Zbig- 
niew, Hasko Mieczysław, Hilsenrath Da- 
wid, Hilsenrath Klara, Holder Izrael, Ho- 


rowitzówna Klara, Iluk Władysław, Ja- 
nowski Jan, Kinajluk Ludwik, Kofler 
Edward, Konecki Michał, Koryaek Ta- 
deusz, Kostecki Michał, Kostecki Wiodzi- 
mierz, Krukiewicz Kazimierz, Lewicki 

| Roman, Lieblich Maurycy, Manczil - £. 
Tuchs Hersz, Mund Karol,  Popieluch 
Zbigniew, Reischer Leopoid, Reschówna 
Izabela, Różański Roman, Schaffel Sa 
muel, Singer Paweł, Sokołowski Tadeusz, 
Spółnicki Jan, Stachowiak Franciszek, 
Starrer Aron, Śledziński Leopold, "hur- 
mann Chaim, Uchorczak Stanisław, Uru- 
ski Władysław, Weber Piotr, Woliński 
Władysław, Wollenstein Maks, Wróbiew- 
ski Michał, Zaremba Eugenjusz, Zarzym- 
ski Mieczysław, Ziegler Leopold, Zimand 
Ra. 


ro emocyj dostarczy kołarski bieg szłafe- | 


| 
| - Legja-Czarni. 
| 
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wykwintne obiady z 3-ech dań 
tylko Zł. 1.80 wraz z usługą. 5159 


Dr. Karol Knossow 


ordyruje jax w latach «bieg ych 
w truskawcu „; 
willa „ANASTAZJA“ 


poleca 


| zawody o mistrzostwo Ligi. Dotychczas- 

; we wyniki Legji są wręcz sensacyjne- 
Legja z jednym punktem straconym, jest 
dziś najpoważniejszym kandydatem na 
zdobycie mistrzostwa Polski. Jej zwycię- 
stwy nad mistrzem Polski, Wartą w sto- 
sunku 4 : 0, oraz leaderem Ligi Craco- 
via 3 : 2, świadczą wymownie o dosko- 
nałej formie Warszawiaków. 

Powyższe zawody odbędą się w nie- 
dzielę 1. czerwca o godz. 5.15 popoł. Po- 
przedzą e godz. 3.30 atrakcyjne zawody 
o mistrzostwo klasy A Łechja—Czarni 
I B. Przedsprzedaż biletów po cenach 
znacznie zniżonych odbywa się w aptece 
dr. Stenzla, pl. Marjacki 8. Ceny wstępu 
od 1 zł. do 3.50. 


MISTRZOSTWA AKADEMICKIE 
LWOWA. 


Lekko-atletyczne zawody o mistrza. 
stwo wyższych uczelni Lwowa o wędrow 
ną nagrodę Tow. Wzajemnej Pomocy Me» 

| dyków odbędą się w sobotę 31. maja i w 
niedziełę 1. czerwca br. Ba boisku Po- 
goni. 

Zgłoszenia do zawodów przyjmują, 
Bratnia Pomoc wyższych uczelni od po- 
niedziałku 26. bm., gdzie też udzielane 
będą wszelkie bliższe informacje, 

w Z mA 


FEJLETON „GAZ, POR.“ z 30. V. 1930. 
OLLY BOEHEIM, 


W zakładzie 
obiąkanych. 


— Widzi pani — rzekł lekarz opro- 
wadzający mnie po długich, cichych ku- 
rytarzach zakładu — wielu z moich nie- 
uleczalnych pacjentów żyje w błogim 
stanie dziecinnmej szczęśliwości. Naprzy- 
kład ten... — otworzył drzwi jednej z cel 
i wskazał na | aero młodzieńca, sie- 
dzącego na podłodze i wyczyniającego ja- 
kieś ruchy jakgdyby zrywał kwiaty z aa- 
gich ścian. 

— (Człowiek ten jest o wiele szczę- 
śliwszy, niż my, walczący ciągle o byt... 
Ale są również inni — dodał, zamykając 
cicho drzwi. 
wtastę, którą uważano za warjatkę, jak- 
kolwiek nią nie była i która wskutek te- 
go dostała właśnie pomieszania zmysłów. 
Proszę zachowywać się zupełnie cicho, 
albowiem ta pacjentka jest bardzo nie- 
spokojna... Ona będzie panią uważała za 
swą siostrę... 

Lekarz otworzył drzwi jakiegoś po- 
koiku i ujrzałam postać nieszczęśliwej 
kobiety tarzającej się na podłodze. Na 
czole miała wielką krwawą szramę. Śnie- 


— Pokażę pani teraz nie- 


żno białe włosy spadały bezładnie splota- 
mi na jej młodzieńczą jeszcze twarz. Zda 
wało jej się, że stoi przy telefonie. Na- 


kręcała, zdejmowała nieistniejącą słu- 
chawkę i mówiła w próżnię: 

— Hallol — — Tak, mogę panu teraz 
wskazać ten dom, panie komisarzu — — 
to był gaz — — o słodkim, mdłym zapa- 
chu — — — 0, moja głowa! — — — 


Na skinienie lekarza odwróca w na- 
szą stronę swą piękną ongiś głowę, zmie- 
rzyła mnie zdumionem spojrzeniem od 
stóp da głowy i nagle rzuciła mi się z 
krzykiem .na szyję. Przytuliła swą mokrą 
od łez twarzyczkę do mych policzków 
i szepłała czule: 

— Nareszcie, moja najdroższa 
strzyczko, nareszcie!.., 

Mimo wzruszenia, starałam się wy- 
swobodzić z jej uścisków. Lekarz polecił 
mi zachować zupełny spokój i rzekł do- 
brotliwym tonem: 

— Pani siostra zaraz przyjdzie... 

i przyciągnął mnie ostrożnie do drzwi. 

Ręce jej opadły bezsilnie. 

— Więc to nie ona — — — muszę na- 
dal szukać — — — — i zaczęła krążyć 
po pokoju, opisując wąskie koło i nawo- 
łujac cicho siostrę, aż wreszcie wybuch- 
nęła głośnym płaczem. 

— Opowiem pani straszna historję tej 
nieszczęśliwej kobiety — rzekł lekarz, 
oprowadzając mnie po ogrodzie. Ta 
pacjentka siedzi już u nas od 20 lat, jest 
mieuleczalna. Gdv miała lat 17. wyiecha- 


sio- 


| ła ze swą młodszą siostrą padzie waka- 
cyj na wieś. W pociągu dziewczęta za- 
warły znajomość z pewną starszą damą 
i przyjęły jej zaproszenie spędzenia jed- 
nej nocy w jej willi. Może ehciały w ten 
sposób zaoszczędzić sobie troszke pienię- 
dzy... Na dworcu czekało już na nie auto, 
które odwiozło je do pięknej willi na ja- 
kiejś bocznej uliczce na przedmieściu 
Berlina. 


W wesołym nastroju spażyto wspólnie 
kolację, poczem zmęczone dziewczęta u- 
dały się do sypialni na spoczynek. Po 
pewnym czasie starsza poczuła jakiś słod 
kawy zapach mieznanego gazu, podczas 
gdy młodsza była już nawpół nieprzy- 
tomna. Ogarnął ja ogromny strach, zacew 
ła krzyczeć i walić w drzwi, lecz były 
zamknięte. Czuła, że za chwiłę padnie 
również na ziemię oszołomiona, dopadlą 
więc szybko do okna i otworzyła j je. Willa 
leżała na odludziu — nikt nie odpowie- 
dział na jej rezpaczliwe wołania. 


Przejęta panicznym strachem, zerwa- 
ła ze siebie suknie, wyskoczyła przez 
okno, złapała się o jakiś drut, kalecząc 
sobie ręce, spadła na kamienie, rozcina- 
jac sobie czoło i tak, zaluna krwią, po- 
tłuczona. zbierając resztki sił, poczęła 
biec naprzód, potykając się co chwilę 
i błądząc po nieznanej okolicy, aż wresz- 
cie padła nieprzytomna. 

W tym stanie znałazł ją nad ranem 
policjant i zawiózł do najbliższego komi- 
sarjatu, gdzie udzielone jej pierwszej po- 


| mocy. Gdy odzyskała przytomność skon- 
statowała z przerażeniem, że nigdy już. 
nie qdnajdzie owej willi, w której uwię- 
ziońo jej siostrę. Jej zeznania były nie- 
jasne, wstrząs nerwowy, spowodowany! 
upadkiem z okna, nie pozwalał jej sku- 
pić myśli. Podała nazwisko owej damy, 
lecz okazało się, że było ono fałszywe, 
gdyż właściciełką tego nazwiska  byłaj 
pewna pani, znana w szerokich kołach 
towarzyskich ze swej niepokalanej szla-. 
chetności. Gdy spostrzegła, że nikt jeji 
nie rozumie, poczęla sama szukać swej 
siostry, biegając mieprzytomnie po ulis 
cach miasta i wykrzykując jej imię, aż 
w końcu sprowadzono ją tutaj... 

Przez długi czas leżała nieprzytomna, 
teraz życie jej jest już stracone... W kil- 
ka lat potem pisma podały wiadomość; 
że w okolicy, gdzie znałeziono tę nieprzy: 
tomną dziewczynę, aresztowano pewną 

i agentkę handlarzy żywym towarem, któ- 
ra zwabiała do swegd mieszkania młoda 
dziewczęta, usypiała je gazem i następ 
nie wysyłała do Argentyny. Ale młodszej 
siostry mojej pacjentki nie udało się już 
nigdy odnaleźć, jakkolwiek rodzice po 
święciłi na ten cel cały swój majątek. 

Lekarz umilkł. Po alejach przechae 
dzali się lżejsi pacjenci z błogim uśmieł 
szkiem na twarzy. Ale tam — w małym 
pokoiku nieszczęliwa niewiasta do krwi 
rozdrapywała swe ręce, czepiając się nas 
gich ścian i napróżno wzywając swej sios 
stry.. Tłum. C. 8. 
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KRONIKA 


MAJA 


Czwartek 
Wn eb. Pańsk. 


KLUABCJA BLZWARUNKUWO MaNi- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
——01>—— 

TEATR WIELKI. 

Czwartek, 29-go maja o godzinie 330 
„Skowronek* — ceny zniżone. 

Czwartek, 29-go o godz. 7.30 „Cyga- 
nerja“ — gośc. wyst. Ardellego. zniżki 
ważne. r 

Piątek, 30-ga o godz. 7.30 „Manewry 
Jesienne“ — zniżki ważne. 

Sobota, 31-go maja o godzinie 330 
„Lwie Serca* — ceny zniżone. Przedsta- 
wienie dla młodzieży szkolnej. 

Sobota, 31-go maja o godzinie 7.30 
„Rigoletto“, gośc. wyst. Ady Sari i Nor- 
berto Ardelli. 


x 
TEATR MAŁY. 

Czwartek, 20-g0 maja o godzinie 7.30 
„Kiepski Szeląg* — zniżki ważne. 

Piątex, 30-go o godz. 7.30 „Kiepski 
Szeląg", Tani dzień — ceny zmiżone. 

Sobota, 3ł-go maja o godzinie 7.30 
„Kiepski szeląg” — tani dzień, reny zni- 
żone. 


x% 
WYSTEPY TPUPY WILPYSKIEJ. 
Czwartek, 8.15 wiecz. „Peryferje', 
sztuka Langera. Ceny od 1 do 3 zł. 
Piątek 8.15 wiecz. „Kupiec Wenecki“ 
Szekspira. Premjera. 
==|[ |= 
RRPPPTT"R KTNATEATRÓW: 
APOLLO: Film dźwięk. „Warta No- 
ena“ z Billie Dove oraz dodatki dzwięk. 
CASINO: „Jezioro milości“. 
CHIMERA: „Jego Chłopiec". 
COLOSSEUM: „Obraz prędzej”. 
FATAMORGANA: „Manolescu“. 
GRAŻYNA: „Miłość i łzy Szopena“ 
KOPERNIK: Pat i Patachon .,Zacza- 
rewany dywan“ oraz wi:Ìxa niespo- 
dzia ka. 
LEW: „Dziewica Orleańska". 
LUNA: „Zemsta Hasana“ (Tom-Mix). 
MARYSIENKA: „Biała Ksieżna* i re- 
wia „Uśmiech Warszawy“ (dżwiękowe). 
OAZA: „Hipek i Lopek się żenią”. 
PALACE: „Truciciel* z Ovaradem 
Weidtem i przyjazd Mozżuchina do War- 
szawy. 
PAN: „Miłość kozałka”. 
PASAŻ: „Wampiry Warszawy“. 
POLONIA: „Kobieta z malowaną twa- 
rzą', podwójny program. 
PROMIEŃ: „Ostatni syn. 
STYLOWY: „W państwie zielonego 
smoka“. 
UCIECHA: „Małżeństwo na złość”. 


Prywatny Zakład naukowy 


im. Fi. JORDANA 


u! św. Mikołaja 16. 
przyjmuje wpisy do: szkoły powszechnej, 
gimnazjum i internatu na r. szk. 1930/31. 

Godziny urzędowe od 13—14. 


MIECZYSŁAW KISTRYN. Nr. tel. 14-36. 
4637-15 
me 


Subskrypcje na 3 /, Premjową 
Pożyczkę Budowlaną 
przyjmuje 
DOM BANKOWY JL KÓB ULAM, 

5147 Lwów, 3. Maja 2. 
Umożliwiamy su! skry|:cję przez udz'e- 


lanie jaxnajdalej idących ulg przy 
wpłatach sum subskr:pcyjny h 


Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa Gzlicyjskiej Kasy 
Qszczędntści wa Lwowi ) 
odbędzie się w sobotę dnia 31. 
maja 1930. r. o godzinie 1l-ej 
przedpołudniem w gmachu Kasy 
na I. piętrz» przy ul Jagielloń- 

skej L. or. 1. 1153 
m Po 
E iedamaści teatralne, 


Dziś występ Norberto Ardelli, jedne- 
go z najgłośniejszych temBorów świata. 
ucznia Carusa, którego prasa włoska i 
amerykańska stawia na równi z Marti- 
nelim, Vołpim, Uigljim.  Zmaxomity 
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łego, w nieutulonym żalu pogrążona 


śpiewak wystąpi we Lwowie tylko dwa 
razy, dziś w czwartek, 29-go w „Cygane- 
rji“ Pucciniego i dnia 31-go w sobotę w 
„Rigoletto“. W partji Mimi zadebjuiuje 
obiecująca młoda śpiewaczka obdarzona 
pięknym, © rozległej skali głosem oraz 
pięknemi warunkami p. Lucy Gavore. 
Dalszą obsadę stanowią pp. Szłenuńska, 
Cyganik, Bender, Kielarski, Szmidt i 
inni. Przy pulpicie p. Zdzisław Górzyń- 
ski, reżyseruje p. St. Tarnawski. Mimo 
wielkich kosztów zniżki ważne. 

„Skowronek“ melodyjna operetka Le- 
hara, ciesząca się niezwykłem powodze- 
niem, wypełni dzisiejszą popołudniówkę 
w teatrze Wielkim z pp. Tatrzańskim, 
Kulczyczą, Wawrzkowiczem, Kuligow- 
skim, Stadnikówną na czele. Ceny miejsc 
zniżone. 

„Manewry jesienne“, piękna opelet- 
ka Kalmana, dana będzie w piątek, dnia 
20-gd bm. po raz drugi i ostatni z po- 
wodu wyjazdu zespołu operetkowego na 
urlopy. Świetna ta operetka jest gorąc? 
przyjmowana przez publiczność, dzięki 
awemu humorowi, pięknym mełodjom i 
doskonałemu wykonaniu, w  którem 
prym wiodą pp- Tatrzański, Wawrzko- 
wiez, Kuligowski, Ruszkowski, Szmidt, 
Bojanowski, Berski, oraz panie: Stadni- 
kówna i artystka scen warszawskich, go- 
ścinnie występująca p. Kazimiera Hor- 
bowska. 

Jedyny występ Ady Sari. W przeje- 
ździe z zagranicy znakomita śpiewaczita 
wystąpi na naszej scenie tylko raz jeden 
w „Rigoletto“ ze znakomitym Norberto 
Ardellim jako partnerem w sobołę, dnia 
31-go bm. występ tych dwojga wszech- 
światowej sławy artystów będzie praw- 
dziwą ucztą artystyczną dla naszej pu 
bliczności. 

Ostatnie przedstawienie ila rmłodzie- 
ży szkolnej w tym sezonie wypełni puze- 
piękna, niezwykie malownicza, pelna 
pięknych wałorów muzycznych i artysty- 
cznych baśń heroi-komedjowa J. S. Pe- 
tryego „Lwie serca“. Wystawiona na na- 
szej scenie ze specjalną pieczołowitością, 
zu co dyrekcja teatrów otrzymała spe- 
cjalne podziękowanie i uznanie miejskiej 
Komisji Teatralnej. Układ muzyczny 
prof. A. Sołtysa, reżyserja p. Fr. Frącz- 
kowskiego i dekoracje pomysłu p- J. 
Przybylskiej w wykonaniu malaini tea- 
tralnej pod kierunkiem p. BRalka, . jak 
również piękna gra artystów, oraz ewo- 
lucje taneczne układu p. Faliszewskiego 
ściągną niewątpliwie liczne tłumy mło- 
dzieży, chcącej przed wyjazdem na wa- 
kacje pożegnać teatr. A 

Józef Węgrzyn na czele Keduty zje- 
żdża do Lwowa i w dniu 3-g0 czerwca 
zaczyna swoje występy w jednej z naj- 
bardziej interesujących sztuk wspeołcze- 
snego repertuaru pt. „Kres wędrówki" 
Scheriffy, w której kreuje główną rolę, 
tę samą, którą grał w Warszawie w Tea- 
trze Narodowym. 

Dziś tani dzień w Teatrze Małym. Po 
cenach zniżonych daną będzie „wesoła, 
błyskotliwa komedja Brunona Wimawera 
pt. „Kiepski Szeląg* z pp. Rasińskim, 
Czajkoweką, Okornickim, Ratschką, Za- 
bielskim w rolach czołowych. Są te o- 
statnie przedstawienia tej nowości, która 
jest obetnie na repertuarze wszysikich 
teatrów w Polsce. 


t 
Z „Tropy Wileńskiej“. Dziś po ce- 
nach najniższych od 1 do 3 zł. głośna 
sztuka Fr. Langera „Peryferje* z Orle- 


ską, Kamenem i Wajskicem w głównych 
rolach. Dekoracje Fryca Kleinmana i do- 
brze dostosowana muzyka tworzą piękne 
ramy do tej nadzwyczajnej sztuki. Ju- 
tro dawno oczekiwana premjera „Kupca 
Weureckiego' (Shyłokj Wiljama Szek%ni- 
ra. Przedsprzedaż biletów od 10 do 1 i 4 
do 5.30 w Kimie Kopernik, zaś od 7-mej 
przy kasie tesżruy 


Obywatel miasta Lwowa, właściciel fabryki stołarskiej i realności, obrońca 
Lwewa, członek M. S. 0.,edznaczony „Krsyżeru Walecznych”, „Krzyżem Obro- 
ny Lwowa i „Orlętami* 
po długich i ciężkich cierpieniach zaopatrzony św. Sakramentami, . zasnął 

w Panu dnia 27-go maja 1930 roku, w 66 roku życia. 
Pogrzeb odbędzie się we czwartek, dnia 29. maja br., o godzinie 5-tej 
po południu z krypty kościoła OO. Bernardynów na cmentarz 
na który to smutny obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Kołegów Zmar- 


Lyszakowski, 


Żera, dzieci, wnuki i rodzina. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spokój duszy ś. p. Zmarłego, odprawione 
zostanie w piątek, dnia 30. maja br., o godzinie 8-mej rano w kościele pa- 
rafjalnym OO. Bernardynów, przed głównym ołtarzem. 


Po-iedzenie nowej 


Lwów, 29. maja. 

Planowane na poniedziałek 2. czer 
wca poszedzenie nowej Rady miejskiej 
zostało odneczene z powodu przypada - 
jących ma ten dzień świąt żydowskich 
na czwantek 5. czerwca, Porządek o- 
brad przewiduje — jak to już donic- 
śliśmy — ukomnstytuowanie się nowej 
Rady. 

W związku z bem notujemy z obo- 
wiązku dziemnikarskiago dwie pogło- 
ski, których prawidziwości dotąd mia 
zdołaiiśmy stwierdzić, Olo wełdkug wer 
sji krążącej wiezoraj późnym wilecizo- 
rem władze wożewódzike cejmąć mia- 
ły nominację p. Skaisika (PPS) na 
członka Rady misiskiej, Mówiono rów- 
nież, że b. prezydent Nanmam zgłosił 
rezygnacji z mariam radziechiego. 

Cofnięcie nominacj: p. Skalaka ma 
podobno na celu zmniejszenie liczby 
członków Raty do 180, którą toa cylrę 
wymienił dekret wojewódzki. 

——0—— 
Z Syrdykatu dzienni' a- 
rzy pol :kich we Lwowie, 


Lwów, 29. maja. 

Dornczme Walne Zgromadzenie 
człemków Syndykatu Dziennikarzy Pol 
skich we Lwowie odbędzie się w nie- 
dziecię 1. czerwca b. r. o godz. 9.30 
przedpołudniem w wielkiej sali posie- 
dzeń „Wieku Nowego“. W razie bra- 
ku kompletu t. j} przynajmniej poło- 
wy członków odbędzie się tegoż same- 
go dnia i w tem samem miejscu © godz, 
10.30 drugie Walne Zgromadzenie, na 
którem będą zapadać uchwały zwykłą 
większością bez względu na ilość ze- 
branych ($. 6. statutu). Porządek dziem 
ny: I) Sprawozdanie Wydziału, II) 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, HD 
1) wybory, prezesa, trzech wicepreze- 
sów, 10 członków Wydziału (którzy 
uastępnie ze swago grona wybiorą se- 
kretarza i skambnika), 2) trzech człon- 
ków. Komisji Rewizymej, 3) pięciu 
członków Sądu Koleżeńskiego, 4) 3h 
delegatów ma Walne Zgromadzenie 
Związku Synmdykatów  Dziewiuikarzy 
Polskich w Warszawie, IV) Wnioski, 
imtenpelacje i życzenia. 

—— 
Delsgatja Wzchodniej 
Małopolski w Minister- 

siwie krbu. 


Lwów, 29. maja. 

Dnia 27. bm „została przyjęta przez 
p. wicemsmistra Skarbu Grodyńzkie- 
go w obecności p. dyrektora dep. Mi- 
chaiskiego delegacja kół gospodar- 
czych Małopolski Wschodniej, którą 
prowadził p. Prezes Izby przemysło- 
wo - handlowej Semator Dr. Szarski, 
w pawe wymianyw podaiku abnoto- 
wego za r. ub. Delegacja przedstawiła 
p. Wisemimstrowi położenie tut. ku- 


| 
Rady m ejskizj: 


Str. 11 


piectwa i przemysłu w związku z do- 
komanemi wymiarami podatku 'obroto= 
mego ze szczególnem uwzględnieniem 
stosunków w Słamistawowie i Przemy: 
śla. P. wiceminister Grodyński przy- 
rzekł delegacji zbadać przedstawione 
życzenia, a zwlaszcza wylsłać do Puze- 
myśla i Stanisławowa specjalnych ùn- 
spektorów Ministerstwa Skarbu, ce- 
lem stwierómenia na miejscu sposobu 
przeprowadzenia wymiarów podatku 
obrotowego, A 


p—— 


Z miasta. 


Uczczenie Lotników amerykańskich, 
poległych za Poiskę. W piątek 30. bm. od 
będzie się na cmentarzu Obrońców Lwo- 
wa o g. 11 przedpoł. podniosła uroczy- 
stość wieńczenia grobów trzech bohater- 
skich lotników amerykańskich, którzy 
polegli w obronie niepodległości naszej 
Ojczyzny, Na uroczystość tę, urządzoną 
staraniem „Straży Mogił Polskich Boha- 
terów' przybędą przedstawiciele władz 
amerykańskich, dziennikarze amerykań- 
scy z Warszawy i przedstawiciele pol- 
skich Władz cywilnydh i wojskowych, 
głównie lotnictwo. 

, Uroczystość otwarcia nowej linji lat- 
niczej ze Lwowa do Bnkaresztu odirędzie 
się 1. czerwca o godz. 10.15 przedpoł. 

Walne Zgromadzenie Polskiego To- 
warzystwa Ekonomicznego we Lwowie 
odbyło się 24. bm. w wielkiej sali Izby 
przemysłowo-handlowej we Lwowie. Po 
sprawozdaniu prezesa prof. dr. Leopolda 
Caro i skarbnika z działalności Towa- 
rzystwa za rok ubiegły i udzieleniu ab- 
sclutorjum ustępującemu wydziałowi. do- 
konano wyboru nowego wydziału i ko- 
misji kontrolującej. Członkami wydziału 
zostali wybrani Dr. Stanisław hr. Bade- 
ni, dyr. Władysław Bizański, Dr. Jan 
Blum, dyr. Władysław Byrka, dyr. Hen- 
ryk Grossmann, dr. Edward Hollaender, 
Ludwik br. Hloroch, dr. Adam Jarzyna, 
dyr. Władysław Jenner, dr. Henryk Ko- 
rowicz, dr. Marceli Paneth, mr. Oktaw 
Pietruski, inż. Włodzimierz Romanow, 
dr. Władysław Słesłowiez, dr. Roman 
Siroynowski, dyr. Ludwik Suesswein, dr. 
Karol Trawiński, dr. Stefan Uhma. Człon 
kami komisji kontrolującej wybrani zo- 
stali: dyr. Alfred Rlaha, dr. Michał Ja- 
siński, inż. Wił Sulimirski. — Następnie 
odbył się bardzo interesujący odczyt dr. 
Alfreda Gałuszki pt.: ..Kryzys rolniczy 
w Małopolsce Wschodniej”, w którym 
prelegent w zarysie przedstawił genezę 
i przyczyny obecnej niekorzystnej sytua- 
cji rolnictwa w Małopolsce Wschodniej. 
W dyskusji nad wywodami preley*ata 
wzięli udział m. i. dyr. dr. Paygert, dr. 
Hneryk Kojischer, dyr. Tenner, dr. Fur- 
galski, poruszając cały szereg zagadnień 


gospodarczych, w związku z tematem 
prelekcji stojących. 
(ip) Wynalazek Lwowianina. Prasa 


poznańska zajmuje się obecnie żywo no- 
wym wynalazkiem polskim w dziedzinie 
riimu dźwiękowego, Wynalazcą synchro- 
nizatorów systemu płytowego „Elektro- 
fon“ jest Lwowianin, Tadeusz Wróbel, 
uczeń szkoły przemysłowej z zawodu 
elektromechanik, Ojciec młodego wyna- 
lazcy p. Józef Wróbel jest woźnym w 
lwowskiej Izbie skarbowej. Odbyte pró- 
by. z zastosowaniem  uowego aparatu, 
przyniosły bardzo dobre rezultaty, a jak 


stwierdza zgodnie prasa poznańska, 
dźwięki wychodzą nadzwyczaj czysto i 
naturalnie, dzięki bardzo precyzyjnemu 


funkcjonowaniu „Elektrofonu'. 


Komunikaty. 


Polskie Towarzystwa Przyjsciół a. 
stronomji Oddział lwowski. W sobotę dn, 
al. bm. o godz. 7 wiecz, w sali Instytutu 
Geołogji U. J. K. przy ul. Długosza 1, 8, 
odbędzie się posiedzenie dyskusyjne z 
odczytem p. Marjana Wojtowicza, asyst. 
U. J. K. pt: „Jeans'a teorja powstania 
układu słonocznego'. Wstęp wołny. Go. 
ście mile widziani. 

Lwowskie Towarzystwo Lekarskie. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się 30. 
bm. o godz. 6. wiecz. w sali Połikliniki, 
ul. Lindego. 1) Dr. K. Kauczyński: | rzy- 
padki gruźlicy skóry, leczone światłem 
(pokaz). 2) Dr. F. Gołdsehag: Biologja 
roentgenowska skóry zdrowej i chorej 
(wykład). 3) Doc. Dr. Dębicki: Roòntge- 
noterapia w medycynie  wewsiętrznej 
(wykiad). sę 

Lwowski Komitet Zjednerzowych Qr- 
ganizneji Kobiecych dh wykończenia łn. 


stytutu imienia Curie-Skłodowskiej roz- 
syła bilety na raut bez rautu i zwraca 
się do społeczeństwa z prośbą o poparcie 
imprezy na tak szlachetny cel. jakim jest 
instytut przeciwrakowy, Listy składko- 
we zostały też otwarte w sekretarjacie 
Województwa i Magistratu od 27 mają 
do 15. czerwca 1930 r. 

Zarząd Polskiego Stow. Kobiet z wyż 
szem wykształceniem, zaprasza swoje 
członkinie na wieczór dyskusyjny z her- 
batką. który odbędzie się 30, bm. o g, 18 
w lokalu własnym przy ul. Sykstuskiej 
43, parter. 


Posiedzenie Koła lwowskiego Stowa- 
rzyszenta Dyrektorów szkół Średnich pań 
stwowych odbędzie się 1. czerwca o g, 11 
rano w sałi konferencyjnej III. gimna- 
zjum (ul. Batorego 5). 

IX, Koło T. S. L. im. Borelowskiego 
urządza 1, czerwca br. o godz, 4 pvpoł. 
na Strzelnicy przy ul. Kurkowej zabawę 
ogrodową pod nazwą „Kiermaszu Wio- 


sennego* urozmaiconą wieloma niespo- 
dziankami -— wieczorem dancing w głó- 
wnej sali. 


„Z Odrodzenia“, W piątek 30. bm. w 
lokalu SKMA, „Odrodzenie“, Piekarska 
28, odbędzie się zebranie dyskusyjne, na 
którem Prof. Dr. Stanisław Grabski wy- 
głosi referat pt. „Kwestja robotnicza“, 
Początek zebrania o godz. 19, Obecność 
członków i kandydatów ponieczna. Go- 
ście mile widziani. 

Staraniem Pol. Tow. gimaast. Sokół 
HI. we Lwowie odbędzie się 1. czerwca 
br. uroczysta inauguracja obcnodu z oka- 
zjt przypadającej w b. r. X. rocznicy 
bitwy pod Zadwórzem. 

Lwowski Chór Technieki zawiadamia, 
wszystkich zainteresowanych, że po od- 
byciu turnee śpiewacko-propagandowego 
po Rumunji, Bułgarji, Turcji, Egipcie, 
Grecji, Jugosławji i Węgrzech, powrócił 
dnia 22. V. i rozpoczął normalną pracę. 
Równocześnie zawiadamiamy, że w dniu 
1. czerwca Towarzystwo nasze bierże 
udział w Koncercie Pieśni Ludowych. 

Na dochód TSL. „Koło Grunwaldz- 
kie“ odbędzie się 1. czerwca br. w sali 
II. Domu Tedhników ul. Czysta (boczna 
Kadeckiej) Koncert i popis tańców ryt- 
micznych uczenie szkoły muzycznej p. 
Malwy Reyssówny (klasa p. Wolskiej i 
p. Ropickiej)., Łaskawy współudział w 
koncercie biorą pp.: dr. Bruchnalska (for 
tepian), art. opery lwow, M. Popowiczó- 
wna (śpiew), Gwido Szabo (wiołonczela) 
oraz Orkiestra Koła Muzycznego przy 
Tow, Br, Pom. Politechniki lwowskiej. 
Początek o godz. 5.30 w. 

Lwowskie Tow. Foiograficzne, Dnia 
2. czerwca br. o godz. 19 mówić będzie 
w I[okalu L, T, F. ul. Sokoła 4 II. p. 
p. Dr. Henryk Mikolasch o filtrach do 
zdjęć. 

Związek Polskich Urzędniczek Pań- 
stwowych we Lwowie urządza 31. bm. 
w sali b. Kasyna Oficerskiego ul. Fre- 
dry 2 Wiosenną Zabawę Taneczną na 
dochód budowy Domu Wypoczynkowe- 
go. Początek o g, 20-tej, 


Kronika policni na. 


(—) Włamania i kradzieże, Fischel 
Stupp, zam. przy ul, Rzeźnickiej 9 do- 
niósł policji, że wczoraj w nocy dokona- 
no włamania do jego skłepu przy ul. Ja- 
kóba Hermana 15 i skradziono artykuły 
spożywcze wartości 250 zł. — Z mieszkó- 
nia Eugenji Kokoszyńskiej, zam. 'Teatyń- 
ska 17, skradziono wczoraj po włamaniu 
się garderobę, bieliznę, onaz złoty zega- 
rek damski, łącznej wartości 1100 zł. — 
Nieznany sprawca włamał się wczoraj do 
stajni w młynie Marja Helena, przy ul. 
Jakóba Hermana 9 i skradł uprząż na 
konie wartości 200 zł. 

(=) Złodziejki tramwajowe w pe- 
trzesku. Wczoraj aresztowano Marję Ha- 
wryluk i Ewę Diacz za usiłowana kra- 
dzież kieszonkową w tramwaju pod Ka- 
wiarnią Wiedeńską. Podczas rewizji 
przy nich znaleziono 40 zł., która to kwo- 
ta została również skradziona przez te 
złodziejki. 

i—) 8-letni chłopak pod kołami sa- 
mochodu. Wczoraj popołudniu na Lewan- 
dówce auto nr. pol. 292 najechało na 
S-letniego Mieczysława Klarenhuta, zam. 
na Lewandówce, który odniósł ciężkie o- 
brażenia na całem ciele. Pogotowie ra- 
tunkowe po udzieleniu mu pierwszej po- 
mocy, odwiozło go do szpitałika św. 
Zofji. * 

—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Antoniego Ga- 
cha za kradzież torebki damskiej warto- 
ści 75 zł na szkodę Anny Cuber, Jana 
Mfrusza za kradzież trzewików na pl. Sol- 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 30. maja 1930. 


skich, Marję Sekułową za kradzież sztu- 
czki fularu wartości 1150 zł. na szkodę 
Jonasza Salamandra, przy pl. Bilczew- 
skiego 10, Adama Wersznera, Adolfa 
Weisera,  Wladysława Traczyńskiego, 
Wandę Wańczyk, Stanislawa Podolczasa 


i Stanisławę Prystaj, poszukiwanych zą 
kradzież. 
a == 2 
Odpowiedz: Redakcji. 
P. J. G. w Wiszniowie. Według na- 


szych informacyj rokowania nie zostały 
dotąd ukończone, a toczą się głównie 
około ustalenia stopy waloryzacyjnej. 
p= 

Zjazd koleżeński z okazji 25-lecia (R. 
1905) matury w gimnazjum I (Pol) w 
Tarnopolu. Komitet organizacyjny zapra- 
sza” niniejszem wszystkich kolegów, któ- 
rzy w roku 1905 zdawali maturę w I. 
gimn. w Tarnopolu w obu Oddziałach, do 
wzięcia udziału w zjeździe kuleżeńskim 
w dniach 21. i 22. czerwca br. w Tarno- 
polu. Zgłoszenia z podaniem adresów na- 
leży nadsyłać do dnia 14. czerwca br. na 
adres: Poseł Kazimierz Pużak, Warsza- 
wa, ulica Warecka 7, 1-sze piętro. Poseł 
ks. Dr. W. Pellich, Poseł K. Pużak, inż. 
Janusz Raczyński. > 5099 

KONCERT DZIŚ I W NIEDZIELĘ 

od godz. 5-tej do 8-mej 
w Cukierni Jan Wohnout 

ul. Trzeciego Maja 2, 


== 
WAŻNE DLA PP. OFICERÓW RE- 
ZERWY! 

Firma Wiitels, Lwów. Rutowskizgo 7. 
zawiadamia, że urządziła we własnym 
zakresie wspólnie z wybitnie fachową 
siłą krawiecką. — Zakład umundurowa- 
nia Oficerów W. P. i wykonuje wykw:nt- 
ne ubiory oficerskie z materjałów pierw- 
szorzędnych fabryk Bielskich bior rąc pel- 
ną gwarancję za wzorowe, solidne i pun- 
ktuaine wykonanie. Przez przeciąg 14 
dni postanowiła firma Wittels, Rutow- 
skiego 7. wykonać mundur oficerszi dła 
reklamy za cenę = 200.—. 4239-7 


ZAPOBIEGA OPALEATŻNITE 
USUWA WĄGRY, 
PLAMY i PRYSZCZE. 
UTRZYMUJE GŁADKĄ CZYSTĄ CERĘ 
ZKŁAD GLOWNY 
PERFUMERJA.PERFEC TION7”| 
SZPITALNA 10 i MAR/ZAŁKOW/K A 85 
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Prośba. Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna 
nie mająca zawodu nie może sobie obec- 
nie zapracować. Chora w całem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta- 
wów. kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotiiwych o iaskawą najskomniejszę 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz- 
czona*. Adres w Administracji. 


GIEŁDY, 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów 28. maja. 
Na Giełdzie zbożowej sytuacja bez 
zmiany, tendencja zniżkowa, usposobie- 
nie słabe 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów 23. maja. 

Na Giełdzie akcyjnej bez zaintereso- 

wania, tendencja spokojna, 
GIEŁDA WARSZA WSKA. 

Warszawa, 28. maja, (PAT). 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 108, 5 proc. po- 
życzka dolarowa 64, 5 proc, pożyczka kon 
wersyjna 5, 8 proc. Listy zast. Bku Gosp. 
Kraj. 83%. 

Waluty i dewizy. Dolary 8,86 i pół, Ho 
landja 367.95, Londyn 43.24, N, Jork 
8.88.8, Paryż 34.89, Praga 26.39 i pół, N. 


Jork tedegr, 8.90,  Szwajcarja 172,17, 
Włochy 46.61. 
Warszawa, 28. maja. (PAT). Bank 


Dyskontowy 116, Bank Połski 170, Bank 
Przemysłowy Lwów 90, Bank Zw. Sp. 
Zar. 77 i pół, Siła, światło 85, Warsz. 
Tow, Farbr. Cukr. 35, Norblin 60, Rudzki 
24, Haberbusch 10, Spirytus 23 i pół. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 29. maja. (PAT) Amsterdam 
284,41 Belgrad 12.49 Berlin 168,75 Bruk- 
sela 98.69 Budapeszt 12355 Bukareszt 
4.19 3/4 Kopenhaga 189.30 Londyn 34.38 
i 4/8 Madryt 65 Medjolan 37.05 N. Jork 
704,26 Oslo 189.20 Paryż 27,72 3/4 Praga 
20,97 i pół Sofja 5.12 3/8 Sztokholm 
189.70 Warszawa 79.29 i pól-—79.59 i pół 
Zurych 136.83 Amerykańskie 704.75 Wło 
skie 37,08 Jugosłowiańskie 12.45 Szwaj- 


telefon 63-89. 4766 . 
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carskie 136,60 Czeskie 20.91 i pół  Wę- 
gierskie 123,71 Renta lutowa 168 Renta 
koronowa 165 Dunai, Sawa, Adria 93.05 
'Phónix Loeben 241.50 Bankverein Wiem 
18.10 Credit Oesterreich 51 Escompte 
Niederoesterr. 161.50 Bank Hipoteszny 
Lwów 66.25 Laenderbank 25.85 Merkur- 
bank 20.60 Nationalbank Oesterr, 325 Żi- 
vnostenska 96,50 Dunaj, Sawa, Siidbann 
13.85 Lwów—Czerniowce 49 Pragereisen 
353.50 Rima 87.25 Skodawerke 368.25 
Zieleniewski 39 Karpaty 3.98 Galicja 
27.80 Alpiny 2625 Berg und Hütten 761 
Galiz, Montanwerke 12.70, 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zuryeh, 28, maja. (PAT), Paryż 
20.27, Londyn 25.114, N. Jor« 5.16.70, 
Bruksela 72.1, Włochy 27,06 i pół, Hisz- 
pamja 63, Wiedeń 72.91, Stokholm 138,65, 
Osło 138.30, Kopenhaga 188.30, Sofja 3.74 
Warszawa 58, Budapeszt 90.31 i pół, Bia- 
łogród 9.12 i pół, Ateny 6.70, Kwnstanty- 
nopol 2.45, Bukareszt 3,07, Helgingfors 13 
Buenos Aires 197. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Lendyn 28. maja. (PAT). N. Jork 
166.01, Paryż 123,4, Berlin 20.36 3/8, 
Montreal 486,18, Hiszpanja 39.77, Amster- 
dam 12.084, Bruksela 34.81 1/8, Włochy 
92.47,  Szwajcarja 26.11 1/8, Kopenhaga 
18.16 1/8, Stokholm 18.10 7/8, Oslo 
18,15 418, Helsingfors 192.97, Praga 163.80 
Budapeszt 27.81, Belgrad 275 1/8, Sofja 
670, Rumunja 818, Wiedeń 34.45, Warsza- 
wa 3.34. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 28. maja. (PAT). Londyn 
123.98, N. Jork 25,50%, Bruksela 356, 
Hiszpanja 31, Włochy 138.55, Szwajcarja 
493 i pół, Kopenhaga 682 i pół, Amster- 
dam 1025 trzy czwarte, Oslo 682 i pół, 
Stokholm 684 i pół, Praga 75.70, Rumu- 
nja 15.15, Wiedeń 359 i pół, Berlin 608 4. 

* 


SUBSKRYPCJĘ 
8-prc. PREMJOWEJ POZ 
BUDOWLANEJ 
Kvpno Sprzedaż efektów i valut 


po ścisłych kursach dz ennych 
na oryginsinych warunkach prz;jmuie 


DOM BANKOWY 0. GRUSS 


Lwów, 3-go Naa 8 Teł 4-i4, 


KUPONY LISTÓW ZASTAWNYCH 
I OBLIGACYJ 
płatne 1. lipca 1930 
przyjmie przy zakupnie papierów loka- 
cyjnych w pełnej wartości nominalrej 
DOM BANKOWY 0. URUSS, 
Lwów, 3-go Maja S 
„Noi za Pu Ż 


Kącik raajowy, 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Czwartek, dnia 29, maja 1930. 

LWÓW Sygnał czasu i hejnał, 12.10 do 
14.00 Transmisja koncertu z Filharmonji 
warszawskiej. 17,30 Transmisja z Krako- 
wa: Koncert chóru męskiego „Hejnał 
i chóru żeńskiego Seminarjum nauczyciel- 
skiego T. S. L. 1, Chopin: Polonez — a-dur 
na chór mieszany, 2. a) Schaf: Pieśń mło- 
dości, b) Kazure: Krakowiak —— na chór 
męski, 3. a) Wroński: Gavot, b) Studziń- 
ski: Róża — na chór mieszany, 4. a) Sie- 
rosławski: Nasza polska ziemia, b) Rzepe- 
cki: Pieśń góraska, c) Maszyński: Mazur 
— na chór żeński, 5. a) Wałewski: Koły- 
sanka, b) Moniuszko: Pieśń rycerska — na 


mhór męski, 6. Nowowiejski: Krakow- 
skie wesele — na chór mieszany, 18.50 
Transmisja z Krakowa: „Gawędy podha- 
lańskie' — w recytacji p. Wł. Doruli. 


19,15 Transmisja z Warszawy: Wiadomo- 
ści przyjemne i pożyteczne. 1930 Roz- 
maitości, komunikaty oraz koncert płyt 
gramofonowych. 19,58 Sygrał czasu i hej- 
nał. 20,05 Dalszy ciąg rozmałtości, 20.10 
Tiansmisja z Krakowa: Kwadrans utwo- 
rów poetyckich Stanisława Wyrzykowt 
skiego. 20.30 Transmisja koncertu wie- 
czornego z Warszawy, 21,30 Słuchowisko z 
Poznania, 22.16 Transmisja komunikatów 
z Warszawy, 23.00—24,00 Transmisja mu- 
zyki tanecznej z kawiarni „Gastronomja* 
w Warszawie. Orkiestra Schiisslera i Mutz 
mana. 

WARSZAWA 16.65 Płyty gram. 20.30 
Koncert popul. wyk.: Ork. P, R. pod dyr. 
J. Dworakowskiego. H Sawicka (spiew), 
Al. Wasiel (tenor) i prof. Urstein (akomp.) 
rzak — Humoreska, c) A. Czibulka: 
1. a) Keler-Bela: Urwert. romant, b) A. Dwo 
Walc-serenada odegra ork. 2. W, Krupiń- 
ski: a) Barkarola, b) Róże odśp. p. Wasiel, 
3. a) St, Niewiadomski: pieśń wiosenna, b) 
Friedmann: Noc majowa odśp. p. Sawicka. 


Nr. 9232. 


4. I J. Paderewski. a) Kołysanka z op. 
„Manru',:b) Menuet odegra ork. 5. N, Rut- 
kowski: a) Tyś maj, b) Mów do mnie je- 
szcze, odśp. p. Wasiel, 6. a) St, Moniuszko: 
Polna różyczka, b) Friedmann: Cudne o0- 
czy odśp. p. Sawicka, 7. a) W. Osmański: 
Mazur „Słowianin“, b) B. Śnieckowski: 
Marsz drukarzy odegra ork. HELSING- 
FORS 2005 Godzina Schuberta. LIPSK 
19.30 „Wesele Figara* opera Mozarta. 
LONDYN 21.00 „Madame Butterfly“ opera 
Pucciniego.  KRÓLEWIEC 20.00 Wieczór 
ludowy. WROCŁAW 16.40 Wesoły pro- 
gram, 18.10 Piosenki murzyńskie śpiewa 
Herbert Biłke (bas) : SZTUTGART 20.00 
„Doktor i aptekarz* — opera komiczna, 
HAMBURG 15.00 „Pozdrowienie słońca“ 
Koncert solistów i ork. BUKARESZT 20.00 
Koncert symfoniczny. BERLIN 12.00 Kon- 
listów, 19.00 Piosenki, 20.10 Koncert 
cert berł. orkiestry symf, 14.30 Koncert so- 
RZYM 17,30 ,A tambur battende“ — kom. 
Nast. konc. symf. 21.02 „Francesca dari- 
mini“ opera Zandonai'ego. LANGENBERG 
20.00 Koncert, PRAGA 21.35 Utwory fort. 
Jindricha Kaana, 22,15 Recital organ. prof. 
Wiedermanna. MEDJOLAN 21.00 „Lodo- 
letta“ — opera Mascagniego.o WIEDEŃ 
11.05 Koncert wied, ork. symf. 15.00 Kaba- 
ret popoiudniowy, 16,00 Bajki jawajskie 
opowie Susi Witt, 18.20 Aud. autorska Kur 
ta Fischera, 19.00 „Aida“ opera Verdiego. 
MONACHJUM 19.35 „Holender Tułacz“ 
opera Wagnera. BUDAPESZT 1225 Kon- 
cert orkiestry operowej. 20,10 Koncert 
wojsk. MOSKWA 20.00 Oper?! 


Do kuta za eLiLACES 
za darmo 
mocą Prig maii 


KRUKOWSKI BR., Nabielaka 11. 
LANDESBERG, Ossolińskich 14. 
STIERER J., Imbień. 

ZDUŃ H., Mikotajów. 

SCAHRAGA Z., Zborów. 


Bilety są do odebrania w Aduintnistra- 
cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem. 


PENS , 


IONATY 
iem rów-Zdrój Ą 


Pierwszarzęćny wytworny pensionat 


SANATO 


pod nowym zarządem 
w uroczem położeniu, poleca piękne, sło- 
ieczne pokoje z balkonami, holl, ierte- 
pian, bibljoteka, kort tenisowy, łazien- 
ka, bieżąca ciepła i zimma woda. — Ku- 
chnia pod kierownictwem pierwszorzęd- 
nego kuchmistrza. — Osobny stół dla 
djaubeiyków. — Zumówienia przyjmuje 
Zarząd w Niemirowie. — Ceny przy- 
stępne. — Prospekiy na żądanie. 


œ 4362-2 
JAREMCZE 
penjicnat „FILA” 


centrum naprzeciw apteki 

poleca od 1. czerwca pokoje słoneczne. 
Kuchnia prawdziwie domowa, wspaniały, 
ogród dla dzieci i starszych, S 

inne gry towarzyskie 

14-dniowy pobyt w czerwcu zł. Ti. —. 
5025-3 
LETNISKO Radłowice, Małopolska, przy 
stacji Sambor odłegłej od 234 km, po- 
czta Sambor. Tełefon. 23 pokoje duże, 
słoneczne, z ładnemi widokami na gó- 
ry, stary park, kąpiele w Dniestrze, 
tenis, wykwintna kuchnia, cena 9 zł. 
od osoby, otwarty od 20. maja. Zgło 
szenia przyjmuje Władysław Barański, 
Radłowice p. Sambor. 4669-8 


JASTRZEBIA GÓRA — PEŁNE MORZE. 
HOTEL - PENSJONAT „BAŁTYK" i 
PENSJONAT „JASNA“, Komfortowe 
urządzenie, dancing, tenis. Stałe połą- 
czenie autekarami z Gdynią, Sexon ed 
1. czerwca do 15. września. W czerwcu 
ceny znikene. Zamówienia: Warszawą, 
Pełna 78. m. 2. 41737 
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steś już taka dorosła. Naprawdę nie wiedziałem. 
Badźmy przyjacłółmi i powiedz mi, co chciałaś mi 
oznajmić. No, bądź dla mnie dobra, a po kolacji po- 
jadę z toba na morze. 

Uśmiech ogarnał całą jego twarz. Nie można 
było patrzeć na Jima w chwilach gdy był wesoły 
i mie przestać się dąsać. Udobruchana Basia ze- 
rwała się na nogi i stała przed nim, zadyszana je- 
szcze i różowa, 

— Dobrze, przebaczę ci — rzekła. — A przy- 
szłam ci powiedzieć, że źli ludzie z gór będa prze- 
chodzili tędy. Ojciec każe mi zawsze trzymać się 
z daleka, gdy oni się zjawiają. 

— Źli ludzie? — zaśmiał się Gurney. — Macie 
więc złych ludzi na wyspie? Czy napastują twego 
ojca? 

— Teraz nie. Z początku dokuczali mu. Ale 
ojciec utrzymuje swą broń w porządku i przez długi 
czas dawali nam spokój. Przychodzą tylko po 
świeże zapasy. Ojciec mówi, że przyjdą tej nocy 
ı kazał mi wyjechać w kajaku na morze. Przyszłam 
ci to powiedzieć i zaproponować, żebyś papłymął ze 
mną, jeżeli ich się lękasz. 

— Hum. Nie wiem, czy mam się lękać, czy nie. 
Czy ci źli ludzie to krajowcy? — ludożercy? 

— Ależ wcale nie. Ludożercy nie są źli. Zjadają 
tylko swoich wrogów. Ci, to biali. Nie mam pojęcia, 
dlaczego tu mieszkaja i czem się trudnią. Ale jest 
tam jakaś stara jędza, która nimi rządzi, a kra- 
jowcy boją jej się, jak djabła. 

— W takim razie to musi być sroga dama. 


Może lepiej zejść z drogi jej i jej poddanym. Co, 
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Basiu? Chodź, uraczymy się homarem i sucharami, 
a potem dam ci lekcję żeglarstwa. Jak ci się ten 
plan podoba? 

Barbara zaczęła zgiębiać tajemnicę puszek kon- 
serw homara, a Gurney uśmiechał się z zadowcle- 
niem, widząc, jak zdrowe, młode zwierzatko zwy- 
ciężało w niej tak niedawną urazę dorosiej damy. 
Ze sposobu jej jedzenia widać było, że homar jej 
smakuje i nie wymawiała się, gdy otwierał świeżą 
puszkę. 

— Nigdy w życiu nie jadłam nic tak dobrego — 
westchnęła wreszcie, spoglądając z żalem na próżny 
tałerz — I pomyśleć, że nie mogę już przełknąć ani 
kawałka. Ach Boże! 

O. to nic nie szkodzi. Gdy wrócimy z maszei wy- 
cieczki, dam ci kiłka puszek do domu — pocieszy) 
ja i twarz jej znów rozjaśniła się uśmiechem. 

Spieszyli do kajaka z dwóch powodów. Bar- 
bara niecierpliwie oczekiwała lekcji, Gurney'owi 
było pilno, chciał bowiem powrócić w porę, by je- 
szcze ujrzeć tych przybyszów, cieszących się złą re- 
putacją. Nie chciał powiedzieć dziewczynie, że zale- 
żało mu na spotkaniu ludzi, którzy napełniali lę- 
kiem krajowców. 

Chcial wrócić prędko, ale nie chciał dać poznat 
po sobie, że się spieszy. Homar wybawił go z kło- 
potu. Zatrzymał się ma chwilę, zawołał na dziewczy- 
nę i kazał jej czekać. 

Udał się do swych magazynów, wyjął tuzin pu- 
szek, to jest prawie wszystkie, jakie mu się udało 
wyłowić z wody, ustawił je rzędem przed swą 
chata i dopędził Barbarę, 
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psich figlów, swawoli i przywar. Zaczął więc pra- 
cować nad magicznem pudełkiem - zabawką, którą 
poznał w Japonji. Zamierzał wyłożyć boki i wiecz- 
ko muszlami i ofiarować je dziawczynie jako poda- 
runek pokoju. 

Pracę tę przerwało mu pewne niespodziewane 
odkrycie. Gdy siedział, strugając deseczki przed 
chatą, bystre jego oczy zauważyły jakiś ruch da- 
leko na stokach porosłej gęstym lasem góry. Góra 
ta, czarna teraz, tworzyła stożek, który dojrzał 
podczas burzy z lodzi w świetle błyskawicy. 

Porwal szybko szkła połowe i patrzył długo i 
uważnie. Nie dostrzegał niczego, ale ciągle nie 
spuszczał oczu z miejsca, w którem zauważył pierw- 
szy ruch. Od czasu przybycia na wyspę widział mo- 
że dwudziestu krajowców, nędzne, lękliwe stwo- 
rzenia, które uważały widocznie kupoa i jego cór- 
kę za istoty boskie, zupełnie różne od niewidzial- 
uych djabłów, zamieszkujących góry. 

Pracując nad budową domu Jima, raz po raz 
zwracali twarze ku niesamowitemu stożkowi, a gdy 
Gurney ostrem słowem przymaglał ich do roboty, 
ich niepokój budził politowanie. Dotychczas jednak 
nie miał żadnego dowodu, że w tych górach mie- 
szkają istotnie jacyś ludzie. Ani Goff, ani Barbara 
nie wspominali o nich, a Jim nie był człowiekiem 
skłonnym do zdradzenia Swej tajemnicy i nie po- 
kazal, że coś wie, albo podejrzewa. 

Cierpliwość jego została wreszcie nagrodzona, 
dostrzegi bowiem dziwną procesję, posuwajaca się 
wysoko po stoku góry, po którym z trudem tylko 
poruszałaby się koza. Zaczął się zastanawiać, czy 
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spróbowałabyś sama. Zatocz szeroki krąg, wypłyń 
z zatoki koło przylądka i wróć, opłynąwszy drugi 
przylądek. Będę cię tam oczekiwał, jeżeli mi nic nie 
przeszkodzi, 

-— Zdaje mi się, że się przestraszyłeś — szy- 
dziła, odrzucając w tył włosy i śmiejąc się wzgardli- 


Po chwili właściciel domu... (str, 53). 


wie. — Naprawdę podejrzewam, że obawiasz się 
popłynąć zemną. 

— Może i jest w tem mieco prawdy — zaśmiał 
się w odpowiedzi. — Przyznaję, że nie przywykłem 
do tego rodzaju podróży i być może, wrażenie było 
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Iaż 66 
„iamień Dabzsza 
willa „SŁONECZNA“ położona nad Prw 
tem — poleca pokoje z całem utrzyma- 


niem. Od 15. maja przez czerwiec i wrze- 
sień ceny zniżone. 


DLA LETNIKÓW! Podleśniów. Wila 
„Nadzieja* nad Prutem w najbardziej 
uroczej okolicy doliny Prutu. Slońce, 
kąpiele, powietrze i bezgraniczny spa” 
kój. Pokoje z utrzymaniem lub bez od 
1. lipca do wynajęcia. Stacja w miejscu 
między Mikuliczynem a Tatarowem. 
Wzniesienie 650 m. Zgłoszenia Jan 
Topolnicki, Urząd skarbowy, Tamo» 
pol. 5158-3 


DYJETETYCZNO-KLIMATYCZNE Sena- 
torjum Dra Domańskiego, Olchowce p. 


Sanok, od czerwca — góry — las — 
rzeka. Choroby płucne wykluczone. 
3552-10 


ZAKOPANE willa „Wiszterja* na drodze 
do Sanator. naucz. pułeca pekejo a ca- 
łem utrzymaniem po cenach Bardzo u- 
miarkowanyeh. 8501 


KRYNICA. Pensjonat „Leśna Polana“. 
Najpiękniejsze położenie Kry.ncy. No- 
wy zarząd poleca komfortowe pokoje 
z wyborowem utrzymaniem. Obsługa 
staranna. Pianino, gry towarzyskie, 
rozrywki. Ceny wyjatkowy mskie. 
Zgłoszenia do Zarządu. »131-10 


Zakład e oife 
Bernarda Bergera 
i Stomatologa 
Dra Zygmunia Fierzera 


absolw. kliniki dentyst. Uniwersytetu 
Lwów, LEGJONÓW 7. Tel. 87—28. 
przyjmuje od 9—1 i od 3—6. 


B. lek. szpit. wied. 

DR. NORBERT JUPITER 
specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych i kosmetyki Stanisławów 5-go Maja 
11. Usuwanie włosów elektrolizą, naświe- 
tlanie lampą kwarcową, leczenie bezope- 

racyjne żylaków. 


Długoletni sekuudarjusz szpitala powsz. 
i były lekarz klinik wiedeńskich 


Dr M. VOND CHEIN 


Sianisławów, ul. Gołuchowskich 30. 
specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych weneryeznych. Kosmetyka 
lekarska, niemoc płciowa, radykalne le- 

czenie żylaków. 4775-4 


Zakład techniczno-dentystyczny 


Leena Blinda 


ul. Potoekiego 5 a, Lenartowicza 23. 
Dla P. T. urzędników kolejarzy i tunkejo- 


narjuszy miejskich dogodne warunki 
spłaty. 4909-10 
SFECJALISTA chorób zębów i jamy 


ustnej lekarz dentysta H. Pass, Krótka 
2. róg Gródemkiej 60. Zęby sztuczne 
PT. Kolejarzom, Pocztowcom i !Irzęd- 
nikom po cenach zniżonych na dogod- 
ne raty. 4149-7 


POSADY POSZUKIWANE 


SIOSTRA -piełęgniarka, dlugoletnia, c- 
gzaminowana. przyjmie dyżury, stałą 
posadę w większym domu lub inst. 
zdrowia. Antczak, Kochanowskiego 8. 

5254-3 


KELNER z lepszego domu, Boszufaje p% 
sady w iniejscu lub na wyjazd. Zgło- 
szenia „Sumieuność”. 5162-2 


OSADY WOLNE. 


Wea 
Pp 
W ała 


POSZUKUJE SIĘ PIERWSZORZĘDNEJ 
KUCHARKI 

znającej kuchnię wiedeńską, na wyjazd 
do Warszawy. Wymagane są: długoletnia 
praktyka w lepszych domacn, jakoteż do- 
bre świadectwa z odbytej służby. Zało- 
szenia pisemne wraz ze świadectwami 
i poleceniami pod „Kucharka* do Gene- 
ral. Ekspedycji Ogłoszeń, Legjonów 1. 

5129-2 


PE e ma = s z ` = AE 0-0 R LLL LL O o eb ZR >> E > ML ORLLE ALL 2 Lo LL | 


„GAZETA PORANNA” z dnia 30. maja 1930. 


lakierowe . « « 
> luksusowe . « « . 

męskie pół buciki Goodyear . > . . 
= 5 lakiery Goodyear 

5 buciki Goodyear „Goliat* 
rezmaite płócienne od 
pantofle pokojowe od . . . . 
Trenchoaty nieprzemakalne . 


» 2 


Płasz-ze jedw. kolor. dam. 
Kapelusz: męskie letnie od 
Koszule sportowe popel od 
Krawaty letn e fular od .. 
czej ki kąpielowe od . . . . 
parasole gwarantowane od. . 


poleca 


DOM TOWAROWY 


o D WONORO POJ 
w .. s ejsie o „s 


....... 


PANNA młoda, małego wzrostu, o miłej 
powierzchowności zostanie "rzyjętą do 
demonstrowania artykułu Światowej 
sławy t. zw. żywa reklama. Adres na- 
leży podać do trafiki w Pasażu Haus- 
mana 6. 5190 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe karespomdeneujne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42h. Kursy wyuczają listownie: 
buchaiterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handłowej, stanogratfji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 


ungielskiego, francuskiego, niemiswkie- 
ga, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. 
prospektów. 


Żąda jeie 
4184-13 


WYNAJMĘ zaraz duży słoneczny PA 
urządzony — kuchnia współna. Stacja 
w miejscu. Bliższe informacje post. 
rest. „Bielecka“, Krościenko k. Chyro- 
wa. 5155 
KOPERNIKA 5. dwa pokoje na biuro do 
wynajęcia od zaraz. 5164-? 


2 DUŻE pokoje frontowe z bałkonam od 
1. czerwca do wynajęcia. Także db, 
małżeństwa. Ul. Wincentego Pała 2/1. 
7. drzwi. 5068-2 
CZERWIEC frontowy pokój umeblowa- 
ny. Ul. Dąbrowskiego 12. drzwi 4., od 
—7. 4992-2 


ia biuros dam 2-3 pokoje 


frontowe na I. p. w śródmieściu "welt. 


przystąpię do spółki. Zgłosz. piscinue 
„Eleganckie* General. Eksp. Ogł. Legje- 
nów 1. 5176-3 

ŁADNY pokój umeblowany — osobny 
wchód, do wynajęcia. Nowy Śwłat 18 
I. p. prawy. 5188 


POKÓJ umeblowany frontowy do wynā- 
jęcia od 1. lipca. — Lenartowicza 5, 
drzwi 7. 5109 


= m mę wi ` 
NAJ 


Pianina nowe zaæ= 


2. 800 Zi. graniczne znakomite 


najnowszej  kunsturukcji, na dogodna 
snłaty poleca WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO 


„MONIU SZKO* Zimgzegieca 10: >. 10. 


PIERZE i PUCH wssn 
Władysław WeDG? sairis - 


LODOWNIE konserwatory i maszyny do 
lodów sprzedaje Fabryka beczek Ró- 
Życkiego, Lwów, Wołyńska 8. 5156-2 


FORTEPIANY, PIANINA nowe i ograne 
pierwszorzędnych fabryk na różne ceny 
z gwarancją tanio sprzedaje: Hanak, 
Piłsudskiego 21, pierwsze p ętro. 5187 


LODOWNIE „Eskimos“ pokojowe, re- 
stauracyjne, patentowana izolacja kor- 
kowa, Renisehmer, Begianów 37. 

3507-19 
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BERGERA“ 
Lwów, pi. Trybuna'ski Nr. 1. 


UWAGA: Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie, za 
nadesianiem zadatku. 
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TYLKO ZNIŻKA CEN!!! 


Damskie pantof. sportowe . e « « » » » . „ Zł 25.50 


28.50 
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35.90 
35.90 
35.90 
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9.50 
14.50 
2.23 
1.50 
7.50 


Lwów 
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KRAJOWYM 
MARKI 


Nowość! Nowość! 
DR. KEHREN 


W *ZTERY 
OCZY... 


Szkoła miłości 
małżeńskiej. 
W tym dziele 
po raz 1-szy mó- 
wi się bez iał- 
szywega wstydu 
o  najdyskret- 
viejszych rze- 
czach. _ Liczne 
wielobarwne 
ilustrac e D ża 
książka Wysyła 
za nade łaniem 
| Zł 9.— przeka- 


w 


zem p cztowym 
KSIĘGARN i 
M. WAHLA 
W PRZEMYŚLU. 
5173 
ELERE r | 


nagra wiam 
aparatem angielskim 


od zł. 12. — za naciąg 
od 60 gr. — za strunę 


W. Bromilski 


RAKIETY 
tenisowe 


od zł. 22*— 
Struny angielskie 
od 60 gr. zı metr. 


ul. Krzywa 25. 
(obok Akademickiej) 


WSPANIAŁE 
ZWYCIĘSTWO 


ŁUCZNIK“ 


produkcji Państwowych Wytwórni Uzbrojenia 
w Warszawie — Fabryka Broni w Radomiu 


405 KLM. BIEGU SZOSOWYM 


z udziałem 


Nejwybitniejszy h Atów Kolarstwa Polskiego 


w dniu 25 maja r. b. odniósł 
CLECKI WIKTOR 


5170 


Rowery „ŁUCZNIK do nabycia: 
Lwów, Sapiehy 34. D/T-H „AUTOMOTEUR* 


ALTANĘ ogrodową przenośną sprzedain. 
Zgłoszenia pod „Altanka* do „Gazety 
Porannej“. 5098-3 


LIMUZYNA europejska prawie nowa oka 
zyjnie do sprzedania we firmie Stude- 
baker, Akademicka 5, tel. 53-53. 4971-3 

PARCELĘ 100 sążni koła Zaiiku sprze- 
dam za 600 dołarów. Różycki, Wołyń- 


ska 8. 5157 
OKAZYJNIE obuwie wysprzedaje rów- 
nież do miary wykonuje pracownia 
5193 


Turecka 1. za z spłaty. 


Soólnika 
z kapitałem do księgarni poszukuje się. 


Zgłoszenia „Gotówka“ de Adminisiracji. 
1783-38 


ZAGINĄŁ mały biały piesek, żółte uszka 
wabi się „Laluś* dnia 25. V. w okoli- 
cy Zborsk i Ziamarstynowa oddać za 
wynagrodzeniem, ul. Nowa boczna 4. 
Zamarstynów. 5160-3 


PIELĘGNIARKA niemowląt, Niemka, 
dobrze polecona szuka natychmiast po 
sady. „Pielęgniarka“ administracja 
„Gazety Porannej“. 5115-2 

POSZUKUJĘ partnera do tenmisa. Zgło- 
szenia do Administracji „Porannej* 
SPO „Studentka“. 5106- 2 

ZA BIRGI ODMLADZAJĄCE siewki 
w jedynym fachowym instytucie kosme 
tycznym Lwów, Bourjarda 4. Usuwanie 
wszelkich usterek cery. Maski ` piękno- 


ści, radiowe. a 49553 
FUTRA nowe wykonuje, przerabia, 
przełasynowuje obecnie  najkorzzst- 


niej starannie, sumiennie — pracownia 
futer Kara Schlreru, Seratursca 10, 
telefon 69-58. Kay mit) 


ZŁOTYCH 4.50 skaziste pończochy naj- 
lepase jedwabne. Licht, Hetmańska 22. 
5192 


4055 


PIWOSZE! 


Randka Melz i Gawrzewski 


Batorego 32 Codziennis koncert. 


SMAKOSZA! 


Płaszcze kąpiełowe 


oraz towary modne w wielkim wyborze 
poleca firma 
JÓZEF THALER 
Boimów 8, tel. 27—48. 4484-3 


K'KTUSY i EUFORBIE 


od najtańszych do najrzadszych. 
Nasiena Kaktusów. Przybory do hodowli. 


Dr. Z. BACH 


Rynek 2, Lwów, Tel. 67 —32. 
W niedzielę i święta otwarto 10--13. 
5186 


RZESZUTEK WŁADYSŁAW 1901 Gór- 
ka Zaczerska unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową wydaną przez P. 
K. U. Rzeszów. 5169 


KIZYM WASYT 1889 Szołomieńce, pow. 
Rudki, unieważnia książeczkę wojsko- 
wą P. K. U. Gródek Jagiellońmki. 

5062-3 


ANTONI ŚLEPKIEWICZ unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskowa wyda- 
ną przez P. K. U. Czorików. 5105-3 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Sta- 
nisławów. Józet Nowak. 5074-3 


UNIEWAŻNIAM książkę wojskową wy- 


daną przez P. K. U. Lwów-miaste Ber- 
nard Zimmerman. 5165 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną książkę woj- 
skową wydaną przez PKU. Lwów po- 

wiat na nazwisko Emanuel Fremd. 
5253-3 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU. Lublin. Jan M» 
dejczyk. 5123-8 

USIEWAŻWIAM skradzioną  kskąteczkę 
wojskową wydaną przez P. K, U. Wi- 

sko, piotr Mierzwa, rocznik 1893. 

GOI 
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MEBLE I PARASOLE OGRODOWE 
HAMAKI I LEŻAKI. 
Meble gięte kompletne urządzenia pen- 
sjonatów i biur 
Kosze, walizy, wszelkie artykuly 
podróżne — poleca 


Koniewicz, B3torego 12. 


tel. 76-00. 4830-10 


Z'OŁKA ZOŁĄDKOWE 
„FRANGULIN“ 


znakomicie działające na odtłuszczenie, 
cbstrukcję i na przemianę materji. Uła- 
twiają trawienie, usuwają cierpienia wa- 
troby, nerek i kamieni żółciowych. Leczą 
reumatyzm, artretyzm, rozpuszczają kwas 

moczowy i czyszczą krew. 
Główny skiad: 


Apteka Sommersteina 


Lwów, Janowska 2. Tel. 33-75: 
2393-? 


ŁÓŻKA 
mosiężna 180Zł. 


Kuchenne 
13 zł. 
Łóżka skrzynkowe tapicer. 50.— Siatko- 
we skrzynk. 35. Amerykanki 35.—. An- 
gielskie 65 ł 80 zł Dsiecinne 30.—. Oto- 
many 60.—. Foteliki 45.—. 3 poduszki 
30.—, Włosienne 70.—. Wkłady drncia- 
ne 25.—. Łóżka połowe 28 zł. Wieszadła 
18.—, Umywalki 4.50. 

Wytwórnia L. JAGOSZEWSKI, Lwów, 
Łyczakowska 132. ostatni przyst. tramw. 
3038-10 


„ELEKTROS" 


UNIWERSALNE MOSIĘŻNE KUCHENKI 
ELEKTRYCZNE NADESZŁY 


bardzo praktyczne w użyciu: służące do 
szybkiego gotowania, smażenia, suszenia 
włosów, ogrzewania rurek do włosów, 
dla P. T. lekarzy do sterylizatorów i bar- 
dzo ważne dia letników. — Do nabycia 
we wszystkich sklepach elektrotechnicz- 
nych po cenie 22.— złote. Dla hurtowni- 
ków udzieła odpowiedni rabat Reprezen- 
tacja „DOM WYSYŁKOWY”, LWÓW, 
RUTOWSKIEGO 23. tel. 84—71. 
Zastępcy dla miejscowości ze światłem 
ełektrycznem poszukiwani. 


A 3 
Radjo -Aparaty 
do stacji Lwowskiej i sagr., świcezaiki 
elektr. oraz materjały elektrateehniczne 
poleca najtaniej 
B. PANZER, Lwów, Kopernika 17. 
3787-10 


Humor. 


ZBYT CZUŁY UKŁON. 

Żona lekarza, który właśnie 
swą pacjentkę: 

— Czelna osoba! Jeśli mnie choć tro- 


spotkał 


szkę kochasz, zaordynujesz jej... 
miastową zmianę powietrza... 


natych- 
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5152-3 


MESLE 

na półtoraroczne spłaty, sypialnie 600, 
łóżko blaszane z mosiężną galerją 110, 
otomany 60, łóżeczka dziecinne 5, siatki 
do łóżek zł. 28 i t. p. poleca wytwórnia 
mebli NEU, ul. Panieńska 9, tel 21-97. 
4395-15 


R. s. 1890. 

Pierwsza Wsch. Małop. 
FABRYKA SIATEK I OGRODZEŃ 
Lwów, Ziełona 61. 

Siatki, okucia, ogredzenia iip. 

2864-4 


| Baczniś: zastępcy! | 


I Poważna i stała egzystencja. — Wpro 

wadzamy "nowy system oszczędno- 

ściowy x wysokiemi premiami. Sze- 

rokie warstwy społeczeństwa mają 

możność groszowem  oszczędzaniem 

już po upływie trzech miesięcy o0- 
trzymać 


wielką premię. 


Ten nowy ludowy system daje na- 
szym zastępcom sposobność do łatwe- 
go uzyskania stałego i wysokiego 
zarobku. Wielkie korzyści dla cszczę 
dzających! — Wysokie prowizje dla 
zastępców!!! Generalnym zastępcom 
udzielą się także superprowizji. 
Jedynie poważne zgłoszenia przyjmuje 


Powszethiy Zzkłąd Kred;tswy 
Lwów. pl. Marjacki 6—7. 5111-10 


TAE BADAR 


A p EY KAPIEL 
KOSODRZEWINOWA. 


BANN CUKRÓWAIGYWA S. 0. w Poznaniu 


ODDZIAŁ WE LWOWIE 


przeniósł swe biura do NOWEGO LOKALU 


z dwia 30: 


"sz 


DAF" przy Ul. Akademickiej i. 7. a 


0 8 


Zaproszenie. ` 


W myśl art. 6 statutu funduszu emerytalnego dla członków polskiego Teatru 
miejskiego we Lwowie, zapraszam ogół członków czynnych Teatrów miejskich, 
a to: artystów, członków zespołu chóru, baletu i orkiestry, inspektora sceny, ma 
tarza dekoratora i perukarza, na zgromadzenie ceiem daxonania wyboru delega- 
tów, które odbędzie się dnia 10+ego czerwca tj, we wtorek, dla wyboru dwóch 
z grona czynnych członków do Komisji Wymiarowej, zaś 1i-tego czerwca tj. we 
środę, dla wyboru trzech z grona czynnych członków do Komisji Udwoławczej, 
w obydwu dniach o godz. tej (17) popołudniu w sali prób Teatru Wielkiego. 


We Lwowie, dnia 24. maja 1930. 


Roman Frankowski w. r. 
Zastępca Komisarza Rządu. 


WYKWINTNĄ BIELIZNĘ 


męską i damską, z własnych i dostar- 
czonych materjałów wykonuje 4861 


CHARY, Lindego 9. 


Hurtownie i detajlicznie 
KOSZE podróżne, PJEŁA fornirowe 
FOTELE werandowe, ŁÓŻKA polowe 


ZABAWKI 


Sztuka ludowa 


KILIMY 
LEŻAKI ZŁ. 12. 


poleca 4231 
Filja: Ludwik Hegedūss 
Lwów 
Halicka 5. Kopernika 11. 
tel: 26-09. 


tel.: 30-32 


redy! Zagraniczny 


Zayraniczna f rma udziela kredyt 
na towary pod dobrowolny zastaw 
odca e. Bliż zych wiadomości 

udzielają fi my: 
„Polski | loyd * 


i Józ. J. Leinkauf 
5173 Lwów, £łow ckiego 18. 


sza 


Parasole ogrodowe 
inżynie skie do prmirów poleca 
„PARAGOK< 


MARJA Bemowa ul. Wałowa 9. 
4635 


CENY OGŁOSZEŃ: 


deałane 40 gr., za wtersz 1-szpalt mllimetrowy (szer. 60 mmm.) po xrenice 45 gr., 


jar) 55 gr., za wiezsz. ł 
gr- drobne ogloszenia za 


pracy łab posady 3 gr. Jyłoshnia drobne przyjwuiemy tylko za gołówkę. Cała stroma ogłosreniowa 300:ał., esa Tonm A 
główkiem (1-sza) 700 zl. Ogłoszenia zamieiecowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejsru. EE py 


25 
8 łamów (szpałt), 


Z drukarni Wydawnictwa 


proc. Odpowiedziałności aa terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bontifkujemy. 
tekstowe 4 łamy (szpalty). 


i prywatne za słowo. 12* 


Nr. 9232. 


Sypizlnie, Jadzinie, Salony 


Fokcjea męskie, 
poleca najtaniej 


Laon Matwiiowsi 


pracownia tapicersko-dekoracyjna 
Lwów, Chorążczyzny 8, Tel. 40-11. 


- Pogolowie S mochoda S mochedowe 


w Krakowie posiada w komisie motocy- 
kle i samochody używane do sprzedania. 
Amilcar otwarty 4 osob. A. D. M. Daim- 
ler 45 HP. 6 osob. Adler 4 cylindr. 6 
osob. Benz 50 HP. 6 osob. Benz 30 HP. 
6 osob. Berlet 4, 5 i 6 osob. Buick 6 osob. 
Chevrolet otwarty, limuzyna lub ciężaro- 
wy. Citroen limuzyna 4 osob. Daimler 35 
HP. i 60 HP. z nakładką. Essex limuzyna, 
Ford otwarty i limuzyna. Fiat 503, 509, 
510 4 osob. w bardzo dobr. sianie. Graft- 
Stift 4 osob. Lancia torpedo 5 osob. Au: 
tobus z nakładką Mercedes, 100 KM. 6 
osob. Puch 4 osob. Renault, liniuzyna 6 
osob. Steyer typ 2.12. Tatra gabriolet 4 
osob. otwarta, 2 cyl., 4 osob., 4 drzwiowa 
2 cyl. z nakładką itp. Zgłoszenia kupna, 
sprzedaży samochodów przyjmuje „Poga- 
towie Samochodowe“ w Krakowie, ul. 

Szczepańska 2. 5101 


———a af 


RAKIETY 


ang. od zł. 27:— piłki tenniscwe, 
tennisówki, piłki nożne, wode, 
koszykowe, siatki, kuty foctbalo- 
we, do boksu — poleca najtaniej 
42 0 firma 


Malwina Roseńman 
Lwów, Jagiellońska 17, tel. 17-25 
Zlecenia z prowincji odwrotnie. 


R zsady pikowane, 
kwiaty i paimy. 

Rozsady: kalafiory włeskie jesienne 
100 szt. 5 zł., kalafiory wczesne 100 szt. 
7 zł., kapusta brunszwicka znakomita do 
kwaszenia 100 szt. 2 zł., kapusta wczesna 
czerwcowa 100 szi. 3 zł. 50 gr. kiel 
wczesny 100 szt. 3 zł, pomidory wielkie 
100 szt. 7 zł, pomidory mniejsze 100 szt. 
5 zł 

Kwiaty letnie — rozsady: begsuje 100 
szt. 9 zł, astry 100 szt. 4 zł, gwośdziki 
pełnokwiatowe 2 letnie sztuka 25 gr., 100 
szt. 22 zł, gwoździki chińskie 100 szt. 
4 zl, godecje 100 szt. 4 zł maruna 100 
szt. 2 zł, petunje pnące sztuka 15 gr. 
stokrótki olbrzymy pełnokwiatowe sztu- 
ka 10 gr., lewkenje sztuka 10 gr., kwiaty 
cięte na bukiety, kwiaty zimwvirwałe od 
30 gr. 

Palmy sziuka 20 zł.. Na prowincję do- 
licza się koszta opakowama 1 zł. 50 gr. 
De nabycia w willi z parkamem z Czere 

wonej cegły. 


LWÓW, Piaskowa i. 


Do kina „PALĄCE 
za darmo 


mogą dzić naisi: 


ROSENTHAA. Szeptyckich 30 

GRUND K., Na Bajkach 17. 

KAPEO S., Kopernika 48. 

KOSZTKIEWICZ HELENA, Potockiego 
1. 54. 

KRAETTER WANDA, Kopernika 27, 
Bilety sa do odebrania w Adiu:ul>-rx- 

cji todzieemie między zodztną 10 a 13 

przedpołudniem. 


Za wiersz 1-szpaltawy milimetrowy (sz3r. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15,gr., za rieraz l-agalt milimetrowy (szer. GA mw.), na- 
za wiersz 1-<szpalt. uiltmneżrowy (szer. 60 minj w tełcście. (kronika, t2- 
it rmilimetrowy iszer, 60 mm.) w artykuiach 100 gr., za wiersz” t-szpalł.. mitirzetro wy '(szer. 60 men.) na 

we 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo i2gr. matrymonjałne, kore sz 


semin 


tekstovni S mi pod 
piati 


m9 


„Gazety Porannej", Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we lswewie. — Ody. rełaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


